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.Opieka ‘ P. P. 3. nad robotnikami polskimi we Francji.
sdPółŁ u tw orm ych  przez robotników fraincu-Jak  P. P. S. wydala nasza emigracją r a  łup 

socjalistycznej i komunistycznej propagandy.
Wszyscy, którzy interesują się sprawą emigra­

cji polskiej do Francji stwierdzają z ubolewaniem, 
i, ołożenie naszych wychodźców jest nad ^yraz 
ciężkie, a  setki i tysiące listów, jaki* stamtąd 
nadchodzą do kraju, stwierdzają ten takt. Różne 
przyczyny składają się na to, że robotnik polski 
czuje się we Francji żie. Wiele z ych przyczyn 
omawiały juz w „Głosie Narodu" osoby, które 
bezpośrednio zatknęły się z emigranta ni. Wszyscy, 
którzy mówią i piszą o naszej emigracji, zgodni 
są w tern, te  główną przyczyną ciężkiej doli emi­
grantów jest brak odpowiedniej organ zacji, któ- 
raby broniła naszych robotników przed naduży­
ciami ze rtromy francuskich przedsiębiorcó-r, oraz 
przed objawami conajmniej niechęci ze strcny ro­
botników francuskich. Zapewnienie emigracji pra­
wa gairtadania własnych związków zawodowych 
przyczyniłoby nią w znacznym stopniu do złago­
dzenia jej położeni?. Niestety temu nader pożąda­
nemu zamiarowi stanęły na przeszkodzie „polskie" 
organizacje nocjaiibtycznc oraz idące częeto za 
ich radami ministerstwo pracy. Nasi socjaliści 
w lojalności dla międzynarodówki amsterdamskiej 
poszli tak  daleko, te  poLkich emigrantów we 
Trancji chcą oddać be<z zastrzeżeń na łup socjałi- 
styozi ych organizacji francuskich

Ja k  zaś franctakie socjalistyczne związki za­
wodowe odno»zą się do myśli zakładania polskich 
zwiąaków zawodowych we Francji, świadczą 
o tern oświadczenia przywódców syndykatów fran­
cuskich. I tak  sekretarz generalny syndykatu so­
cjalistycznych związków zawodowych p. Joulauz, 
oświadczył, iż „nastąpi interwencja, l.y; uniemożli­
wić utworzenie się związków zawodowych wyłą­
cznie złożonych z obcych".

Ci obcy to przedewszys tkiem ' wyłącznie pol­
scy robotnicy.

A na komitecie tegoż syndykatu socjalistycz­
nego zapada następująca uchwala:

„Komitet występuje atannwczo przeciw do- 
puszczeniu przez władze do ’ 'go, by gray y 
robotników narodowości obcej zdołały się zor- 
gnizowaĆ w związki zawodowe obok lynd ja­

skich i b -̂ w takich organizacjach mogły praco­
wać często pod kierownictwem delegatów 
reakcji ich krajów ro izinnych". (Dziennik so­
cjalistyczny „Le Peuple" z 29 września 1924). 
I co na to  stanowisko socjalistów francuskich 

odpowiadają „polscy" socjaliści? Wychodzący 
w Warszawie organ centralny P. P. S. „Robotnik" 
zamieścił onegdaj z Paryża korespondencję p. Hi«- 
żonimko (Hieronima Kobna), z której przytacza­
my następujący wyjątek:

„Tow. Jouhaux, generalny sekretarz „Kon­
federacji pracy" radzi, by przy każdym od­
dzielnym syndykacie były zarezerwowane spe 

' cjalne sekcje dla pracowników zagranic snych, 
aby ci ostatni mogli przedstaw iać tam swoje 
pretensje i żądania. P-zytem tow. Jouhaux 
oświadczył, że w Genewie miał możność spot­
kania się z przedstawicielami polskiej klasy 
robotniczej i że zobtał omówiony ogólny sta­
tut układu, który ma być zawarty między 
francuską „Konfederacją pracy", a centralą 
związków zawodowych i socjalistycznemi or­
ganizacjami w Polsce. Tow. Jouhauz ma na­
dzieję, że projekt ten zostanie zrealizowany. 
Skądinąd jest. mi wiadomem, że tow. J. spe­
cjalnie w tej kwtctji konferować 1 ędzie z tow. 
Żuławsł im (sekretarzem centralnej komisji so­
cjalistycznych związków zawód. ■— przyp. 
Red.).
Konferencja taka rzeczywiście się odbjła, jak 

to stwierdził przed paru dniami p. Żuławski na 
konferencji odbytej u p. marszałka Rataja, We­
dług oświadczenia p. Żuławskiego socjaliści „pol­
scy" zgodzili się na plan socjalistów francuskich, 
to znaczy oddali polskich emigrantów pod ..opie­
kę" francuskich towarzyszy, byleby tylko nie do­
puścić do założenia we Francji samodzielnych 
związków zawodowych polskich. Interes między­
narodowy „polskich" socjalistów jest wyższy, niż 
interes narodowy polskich robotników.

Socjaliści nasi fakt zaprzedania polskich robo­
tników ocjałistycznych syndykatom francuskim 
tłómaczą tem, że umowa emigracyjna polsko-fran­
cuska nie przewiduje zakładania przez Polaków
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własnych związków zawodowych. Jest to jednak' 
niezgjdne z samym tekstem umowy, której ju i 
sam wstęp brzmi, jak następuje:

„Prezydent Republiki francuskiej i Naczel­
nik Państwa Polskiego", pragnąc uregulować 
w duchu najszerzej pojętego przyjaznego poro­
zumienia, warunki, na zasadz;e których praco­
wnicy francuscy w Polsce, a  pracownicy pol­
scy we Francji, mogliby korzystać z prawa do 
ubezpieczenia i pomocy społecznej i uzyskail 
prawo do zakładania syndykatów i stowarzy­
szeń, zgodnie z pianami wewnętrznemi każdej 
z umawiających się stron — postanowili za­
wrzeć w tym celu niniejszą konwencję".
A zatem umowa sama już z góry przewidywała 

możność organizowania, się robotników polskich, 
przyczem, rzecz oczywista, obowiązywać muszą 
przepisy ustaw francuskich, w danym wypadku 
ustawy z r. 1884. Jeżeli zaś ustawa ta  zawiera pe­
wne przeszkody dla organizowania się cudzoziem­
ców, należało dążyć do jej zmiany. I w tym kie­
runku powinni byli polscy socjaliści pertraktować 
z socjalistami francuskimi. W obecnym czasie, gdy 
we Francji jest rząd lewicowy, zależny także od 
socjalistów, zmiana ustawy nie poyinoa natrafiać 
na poważniejsze przeszkody. P. P. S. woli jednak 
rzucać robo+ników polskich w objęcia francuskich 
syndykalisłów, bo jej nie chodzi przecież o obronę 
dóbr narodowych naszego robotnika, ale o zasłu­
żenie się międzynarodówce.

Nasze Ministerstwo Pracy zapewii“ z „głęboko 
politycznych przyczyn" poparło niejako socjali­
stów, wysyłając do naszego delegata p. Sokołow-
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Bkiego 6 w  m ocy j t l  okólnik, w którym zaleca 
porozumienie się * socjalistyczną Konfederacją 
pracy. Okólnik ten, podpisany przez podsekreta­
rza stanu w Ministerstwie Pracy, p. Simona, świad- 
■pzy, że nasrał władze naczelne nie tęgo orjentują

się w stosunkach panujących wśród emigracji za­
robkowej.

Tak oto przedstawia się „opieka“ socj ’ntów 
nad naszą emigracją we Francji.

Zabrzeski.

Dodatkowa kredyty uchwalone nrzez kanis ą
tj milion na pomoc rolną. — 200 tys. dla bezro­
botnych pracowników umysłowych. — 147 tys. zL 
dla ogrodu botanicznego w Krukowi*. — Wypłata 

rent kawalerom orderu Viriuti MilitarL
Warszawa. (Telef. wł.). Sejmowa komisja bud­

żetowa ukończyła IL 1 Ul. czytanie w sprawie 
projektowane] dodatkowej ustawy skai bowej.

Ze zmian dokonany ch w UL czytaniu zasługu­
ją  na szczególne podkreślanie: 1) podwyższenie 
o 1 mil] mi zł. dotacji dla Banku rolnego na po­
moc w formie kre ly tu dla domkniętych klęską ele­
mentarną. 2) nstau lenlt  203.000 zL na zasiłki dla 
bezrobotnych, umysłowo pracujących, 3) wstawie­
nie 147.000 zł. na budowę szklarni w ogrodzie bo­
tanicznym w Krakowie (wniosek posła Rymara), 
4) wstawienie 111.000 zl. na reaktywowanie iądów 
powiatowych w Liszkach 1 Ra domy Siu, 5) skreślę* 
r ie  4 mil, mó n zł. w pozycji na wypłatę rent ka­
walerom orderu YIrtuti MilitarL Odnośnie do teero

punktu polecono rządowi, łby z pozostałych 4 
milj. zł, wynłacił renty za lata 1923 i 1024, zaś 
wypłatę za lata da wniejsze wstawił do budżetu 
na rok 1925.

Odrzucono demonstracyjnie wniosek pós. Po­
lakiewicza (Wyzwól.) o skreślenie 100 zł. w bud 
zecie Min’ t. Oświaty; odrzucono również wniosek 
pós. Waayńczuka o przejście do porządku dzien­
nego nad całą ustawą skarbową. Kilkakrotnie 
w czasie głosowania lewica demonstrowała nrze- 
ciw rządowi, w szczególności przy glosowania nad 
budżetem mhrsterstwa spraw wojskowych. Prze­
ciw temu budżetowi głosowały „Wyzwolenie", 
mniejszości narodowe, oraz z socjalistów pos Mo- 
raezewski.

Podkreślić należy, że wszystkie wnioski, zmie­
rzające do powiększenia budżetu, lewica solidar­
nie popierała tak, że cały ciężar utrzymania rów­
nowagi budżetowej spadł na „Lonnlctwa dawnej 
ósemkL

Wznowieni? rokowań francusko -niemieckich.
Paryż. (PAT.). Wczoraj rozpoczęły się po przer-1 

yrie rokowania handlowe francusko-nlemleckie.

RZĄD NIEMIECKI ZREZYGNOWAŁ 
CZĘŚCIOWO Z SWYCH ŻĄDAŃ,

.Paryż. (PAT.). Amba-salor niemiecki Voa Ho- 
esch oubyl naradę x p. Seydou, członkiem delegacji 
francuskiej do rokowań handlowych z Niemcami. 
Von Hoesch oświadczył delegatowi frant uskiemu, 
że rząd Rzeszy rezygnuje ze strwianego poprze­
dnio warunku uzależnienia zai, arcia układu han­
dlowego od zniesienia taksy 26% od niemieckich 
towarów Importowanych do Francji. Jednocześnie 
ambasador niemiecki dał wyraz nadziei, że taksa 
ta  zostanie w przyszłości przez Komitet dla prze­
lewu spiat zniesiona, jako środek nie dający sie 
pcgodzić z plan* m Dawesa. W niemieckich kołach 
kierowniczych wyrażają przekonanie, że Reiehs- 
tag nie mógłby ratyfikować układu handlowego, 
przewidującego utrzymanie w moty taksy 26%. 
W kołach francuskich jednakże uważają, te  rzeczą |

rządów obu krajów jest zawarcie układu handlo­
wego, który następnie będzie mógł być przyjęty 
przez partanie lty tych krajów.

MONARCHISTYCZNA MOWA NOWEGO 
PREMIERA BAWARJI.

Monachium. (PAT.) Nowy prezydent ministrów 
wygłosił wczoraj w parlamencie mowę, w której 
[>owi«dizicł między innemi, te  dla Nlendec, }°go 
zdaniem, wstąpienie do Ligi może mieścić w so­
bie niebezpieczeństwo. Konstytucja wejmarski nie 
odpowiada historycznemu rozwojowi Niemiec 5 du­
chowi narodu niemieckiego. Dla narodu niemiec­
kiego ze względów historycznych i geogr ificznycii 
jest monarchia lepsza, niż republika. Prezydent 
ministrów oświadczył dalej, że jest legalistą i po­
zostaje w stosunkach z księciem Ruprechtem. 
Uznaje on zasługi domu Wltelsbachów wobec 
Niemiec I z tego punktu widzenia I *d ie uprawiał 
politykę ogólno niemiecką.

Gorzelnicy w wrotce z dyrekcją monopole
Warszawa. (Telef. wł.) Dyrekcja państwowego 

monopolu epirytasow* go rozesłała do właścicieli 
gorzelń okólniki z żądaniem informacji o gorzel­
niach. Zgromadzeni w tuj sprawie 18 ban. w Gru­
dziądzu właściciele gorzelń uchw-Hili pLzecfwsta- 
v lć  się tenra żądania i ale udzielać lnłorm"icyj 
inaczej, jak tylko za pośrednictwem związków.

P. Thugutt obejmuje spruwry mniejszości.
Warzrawa. (Telef. wł.) Prace nad sprawą 

mniejszoóci narodowych i uregulowaniem stosun­
ków aa kretach, które dotychczas koncentrowały 
się w komisji czteroch, prowadzone mają być 
w inny sposób. Komisja czterech łnp być zlikwi­
dowane, a fprawaml temi kierować oH z>  p. Thu 
gutt, który dobierze sobie rzecze-naw uą.

SPADEK CEN W  WARSZAWIE.
Warezaara. (Telef. wł.) Wskaźnik cen harto­

wnych artykułów pierwszej potrreby w W arna 
wie wyksuuje w drugim tygodniu listopada zni­
żkę o 0.8.

PRZEDŁUŻENIE SPRZEDAŻY PRYWATNYCH 
WYROBÓW TYTONIOWYCH.

Warszawa. (Telef. wł.) Minister skarbu polecił 
p m  dłużyć ostateczny termin rozeprzedaży wy 
robów tytoniowych b. fabryk prywatnycn, ozna­
czony poprzednio na 30 b. m. do 31 grudnia b. r. 
Rozporządzenie to ukaże się w najbliższych dniach 
m  JBsienailu usta,w.

BANK WOJSKOWY.
Warszawa. (Telef. wł.) P. Prezydent Rzplitej 

przyjął wczoraj generałów Krn-milóskiego I Góre­
ckiego, którzy omawiali sprawę utworzenia banku 
wojskowego.

JFSZCZC JEDNA JACZEJKA.
Warszawa. (Telef. wł.) W powiecie Brzeskim 

ujęto jaczejkę komunistyczną. Aresztowano 10 
osób.

tff.łjuY (Jan'fl i monopoli w listopadzie
Komunrkaty Minteten-tWa tkarbu o wpływach 

danin i monopoli brzmią cora* to radośniej. Zale­
dwie pochwalono się wspaniałym sukcesem mie­
siąca października, ju t wysiano w świat nową 
falę optymizmu, która stawia nawet w cień re­
zultaty październikowe. Pierwsza bowiem dekada 
listopada jeet już pod względem wpływu' danin 
i monopoli — według komunikatu — lepsza, niż 
pierwsza dekada października. Z normalnych po­
datków bezpośrednich, bez podatku maątkowego- 
wplyręło do kas skarbowych 8.7 milj. zł., gdy 
w pierwszej dekadzie października uzyskano tylko 
3.9 mdj. zl Piękne te rezultaty zawdzięczamy 
w pit "wTzym rzędzie wzmożonemu wpływowi po­
datków gruntowych które w pierwszej dekadzie 
kstopada dały z górą jeden milj zł. (w pierwszej 
dekadzie paźiziemika 533 tys:ęce), a następnie 
intezywnioszej wpłacie podatku przemysłowego. 
W pierwszej dekadzie listopada dał n 6 4 milj. zl., 
gdy w pierwszej dekadtk- października 2.4 milj. 
r,ł. Zwiększeniu również uległ wpływ z podatku 
a-o chodowego*

Nadzieje p. Tliona.
W „Nowym Dzienniku" poB. Thon zajmuje sią 

osobą min. Thugutta
„Znamy — pisze syjonistyczny p<*?eł — je* 

go poglądy i jego sposób ujęcia zagadnień po« 
litycznych. A te — powiemy bez zastrzeżeń —< 
budzą zaufanie. Każda jego w iększa mowa 
w Sejmie, każde iego wystąpienie polityczne 
w ciaśńiejszem kole cechowała jasność, świa­
domość celu, no i — laat not least — szczera 
dem okratyczn cść”.
Wydawszt nowemu ministrowi świadectwo de* 

fflokratyczmoćd, wyiaża p. Thon nadzieję, że 
„jako stały zastępca premjera, zajętego prs> 
ważnie sprawami ska^bow-mi, będzie p- Tnu- 
gutt niewątpliwie kierownikiem wewjętrzneJ 
polityki rrądu, przynajmniej na tyle, że w głó­
wnych zarysach nada tej polityce lhiję swoich 
myśli i przekonań

Na podstawie tych przesłanek, którą sądzi­
my, nie są mylne, można dpjść do wyraźnych 
kouikłuzyj: Żywioły demekcatyerme w Poto©*
powinny złożyć cały cięłaT odpowiedzialności 
zą politykę wewnętrzną na barki p. Thugutta, 
jako na człowieka, którego właśnie z tej stro­
na się darzyło pi tnom zaufaniem. Powiadamy 
wyraźnie: spodziewam; się gruntownej zmianj 
kursu w tej dziedzinie’’.
Zaufanie, swoje uzasadnia p. Thon jeszete I FT« 

watnem przyrzeczeniem, danem syjonistom w Iś­
cie, „że będzie dążył, aby rząd przystąpił do uoo- 
rządkowania sprawy żydowskiej".

Zoba.czvmy, o He p. Thugutt spełni nadzi"jł 
p. Thona...

Piłsudczycv w wojsku.
W związku z ni««adowoIanIem, jakie w y rtl i  

lewica pod adresem min. Sikorskiego (by Wymu­
sić powołanie p. Piłsudskiego do armji), przypo­
mina „Gazeta Poranna", że wszystkie wyższe sta­
nowiska wojskowe są obsadzone przoz IcwicowcóW- 

piłsudczyków, I tak intendenturą rządzi gen. Nou- 
wid-Neugobauer, na ozeJe przemysłu wojennego 
-toi gen. Litwinowiez na Czele wydziału technicz­
nego pułk. Dąbrowski, na czele kontroli woj. gen. 
Górecki, na czele lotnictwa gen. Wł. Zagórski —* 
iłowem sami ,,swoi“ ze stanowiska lewicy...

Jakiż uel mają ataki lewicy?
Czy chodzi im o to, by dowieść, że pflsudczy- 

cy źle rządzą annją, dopóki na jej czele nią stoi 
Piłsudski?.*

P ro fa n  ministra Ratajskiego.
Minister spraw wewn. Ratajski w wywiadzie 

z „Dzień. Pozn." oświadczył, że „za główne w e  
zadanie w rządzie uważa wapólptacę w załatwię* 
niu ustaw samorządowych". Wiceministra dla 
spraw kresowych jeszcze sobie nie wybrał. Zapy­
tany o stosunek do Niemców, odoowiedział: 

„Musi nastąpić pewne oparcie na traktacie wer 
solskim, wyrównanie fztuca"le protegowanego 
przez dawny rząd pruski żywiołu pruskiego, byś­
my łatwioj mogii aojść do porozumienia z tymi o- 
hywatelami narodowości niemieckiej, którzy na 
un-zej ziemi postanowili pozostać jako lojalni 1 
sj okojni obywatele państwa".

Nowy minister oświadczył się wreszoie za po­
łączeniem województwa poznańskiego I pomor­
skiego w jedno, gdyż przj niesie to jego zdaniem 
znaczne oszczędnośoi, a równocześnie usunie kwe- 
stję braku wykwalifikowanych sił.

Ambasada polaka pr*y Watykanie.
Na zapytania .Gaz. War*z.“, czy sprawa pod­

niesienia poselstwa polskiego przy Watykanie do 
rangi ambasady nie została załatwiona pod wpły­
wem podobnej decyzji rządu francuskiego, oświad­
czył p. St. Grabski, prowadzący rokowapia o kon­
kordat:

— Rzecz miała się całkiem odwrotnie. Sprawa 
ta przeprowadzona została naprzód w Watykanie,
a dopiero w kilka dni później w Paryżu.

UDAREMNIONY NAPAD KRESOWY.
Warszawa. (Telef. w>.) W dniu 18 bm. doko­

nano napadu na folwark Kołbutowo na Wołrniu.
Napad uda.remrw-ono przy pomocy posterunku po­
licyjnego, który niezwłocznie przeorowadalł po­
ścig i ujął czterech bandytów z bronią w roku.
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Wczorajsza premjera w Kinoteatrze „WARiZA>VA“ filmu

według nieśmiertelnego arcydzieła HENRYKA SIWW-. 
K1EWICZA wypadła znakomicie. 

Film okazał się pierwszorzędnym tak pod względem 
wystawy, reźyserji, jak też i gry światowych artystów.

M uzyku d o  iiilinu zn a k  u m lc ie  z a s to s o w a n a .
Dziś w sobotę 22 b. m. i jutro w niedzielę 23 h. m. początek a gorlz. 3-ciej.

1T82

Powstanie „kadłubowego parlamentu" w Pradze.
Równo przed tygodniem 13 b. m. przyniosła 

^Trager Presee" (organ Berenta) alarmującą wia- 
lomość o przygotowującym się „bloku apoiyryj- 
»ym“ w C zechosłowaaji. W iadomość ta opierała 
tię na mowie posła niemieokiego, Mayera, ^tóry 
na wiecu S laz zapowiedział bojkot parlamentu 
pzez Niemców i Węgrów.

Zapowiedi ta  została wykonaną. W czasie o- 
brad nad budżetem w dniach 18 1 19 b. my przed' 
Itawiaiiie wazy kich partyj niemieckich i węgier- 
ikieh, ludowej partji słowackiej i klubu posłów 
( Rusi przykarpackiej, po odpowiedniem oawiad- 
jzeniu, parlament opuść d i Powodem tego „ezo- 
lm«“ jest Ca obecna koalicja rząnowa ( t  n .  piąt­
ej stronnictw czeskich wyłącznie) nie dotrzymała 
Sbieauc. złożonych przez premjera S*vehlę przed 
Iwoma Lity na korzyść nie-caeskleh narodowości, 
te obecnie uniemożliwił i opozycji zapoz tai ie  się 
( budżetem na rok 1925; skutkiem tego partjom 
aienądowym nie pozostało nie innego, jak na 
mak protestu parlament oouśrló. Łączna liczb. 
pogłów, którzy ten ezodue wykonali razem z tymi, 
ttóray, należąc do opozycji, jeszcze w nim poit*  ̂
stali (komuniści i czeski klubik rzemieślniczy), 
wynosi 130. gdy koalicja rządowa liczy 1(M po- 
iłów.

Z ostatniego zestawienia wynika wprawdzie, 
fe c/eskie partje stanowią w daJ-iym ciągu więk- 
izość, nie mogą jednak nad faktem opuszczenia 
parlamentu przez rm ystkie obco-nai odowe kluby, 
frzajść do ] erząoku dzi( nnego. Już dziś pisze 
,Czeoh“, te  — partje opozycyjne reprezentują 
liewątpliwie większość wyborców. .,T-ibuna“ 
f? tonie podrażnienia, ktorego się nie stara nawet 
ikryć, porównuje Czechosłowację z Włochami i 
lowodzi, że „pszecleż nie można zestawiać energji 
Kutouiego Szvehll z niemiłosierną dyktaturą włos, 
(iego Woćxa**. Nie przypuszcza organ rządowy, że 
tamo to zestawienie daje wiele do myślenia i częś- 
dowo krok opozycji usprawiedliwia.

Istotnie stotunki polityczne w Czechosłowacji 
ile są do noraadroBzczemia. lłniekzożć narodowa,

jaką są de facto gospodarze państwa, Czesi, p o ta- 
fiłj wprawdzie postawić republikę ekonomicznie 
dobrze, nie zdołała jednak do*ąd rozwiązać pro­
blemu głównego — zaspokojenia potrzeb ludności 
nie-czeskiej. Niejednokrotnie poruszaliśmy w na­
szym dzienniku sprawę krzywd, jakie n&szyeh 
braci spotykają „za czeskim kordonem". W nie 
lepszem położeniu znajdują się Słpwacy. Rugowa­
nie iłowackiego języka, — gwałtowna czechiza- 
cja, — sani“dbanie słowackiego pizeroysłu, — 
walka z katolicyzmem, musiały do żywego obu­
rzać głęboko do swych odrębności przywiązany 
naród słowackL A kiedy przedstawiciel Czechów 
z trybuny narlamenUmej oświ idezył, że Słowa- 
czyzna przynosi państwu deficyt, odpowiedział mu 
„£lovak“ : — „tak, ale dlatego, że wydatki idą na 
zamianę Słowaczyzny w kraj czeski!" I Ruś przy- 
karpacka nie cieszy się względami PraerL Zosta­
wiono ją na pastwę aferzystów politycznych, dla 
których ciemnota ludu i oddalenie od stolicy sta­
nowią doskonałe warunki do robienia — intere­
sów. Niemcy 1 Węgrzy mają szereg postulatów 
kulturalnych, których się roąd Szvehli boi tknąć!

Zapewne — exodus opozycji nie oznacza walki 
z republiką czesko-ełowacką, jak to niektóre cze­
skie dzienniki twierdzą. Jest natomiast objawem 
kryzysu dotychczasowi j wewnętrznej politj ki 
czeskiej. Jest głośnym protestem przeciw zapozna- 
nin interesów narodowo-kulturalnych nie-czeskiej, 
ludności I przeciw nieposzanowaniu naczelnej za­
sady demokracji, według ktirej parlament winien 
być reprezentantem całej ludności (dotąd jeszcze 
nie dano Polak om sposobności do wyałania swego 
przedstawicielstwa do Pragi!).

Znrmienneir jest, że do bezwzględnej opozycji 
przeszli Niemcy, i to zarówno chrześcijańsko-spo- 
łeczci, jak i socjalni demokraci. Pierwsi z począt­
kiem października bież. roku na kongresie w Rum- 
burgu oświadczyli, że stoją na gruncie aktywizmu 
i współpracy z Czechami Drudzy od da.wna oka­
zywali rządowi wiele życzliwości; świeżo jeszcze 
ich projekt ubezpieczenia społecznego stał się pod­

stawą dyskusji Obydwa stronnictwa wchodzą o- 
beenie na drogę ostrej opozyi ]L Więeej, socjalni 
demokraij niemieccy, jak stwierdza „Tritcna" i 
„Prager Prease" otjnowią kierownictwo opozycji

Powitanie kadłubowego parlamentu" w Cżę­
cia  oh. jeet więc protestem przeciw dwuletnim rzą­
dom „piyki" p. Bzwehli, i to świeżo po przesadnie 
reklamowanej drugimi roeznlc> jej powstuua_ a na 
rok przed nowymi wyborami! Być może, że i osta­
tni wzgląd, zbliżanie się terminu wyborów, przy­
czynił się do zaostrzenia opozycji Świadczyłoby 
to niewątpliwie o niezadowoleniu pieczar k i j  lud­
ności z polityki r-ądowej.

Co będzie dalej? Czeska prasa nie traci na­
dziei, że „exodus" jest tylko objawem chwilowego 
rozdrażnienia, i ze w szeregi opozycji wróci chęć 
powrotu do normalnej pracy parłam entamej. Być 
może. że się tek stanie! Ale i tan probl imatyczny 
powró* nie zatrze wrażenia silnej demonstracji nie- 
czeskich posłów wobec Europy! Spokój zaś i 
współpraca zapanują dopiero wtedy, kiedy się 
znueni obecny kurs polityki czeskiej, i— specjał 
nie mówimy o Polakach — parlament praski sta­
nie się przedstawicielstwem naprawdę ca,ej lud­
ności paóctwa! .W. Z.

Konkordat ze Stolicą Apostolską
został ar,w «r r  przez Bawaj Je.

Przedstawiany hrwaasl inmu sejmowi Lontor- 
dat ze Stolicą Apobt. zawiera m. iz następując-i 
pŁPtanow-ienia (podane świeżo przez „Reichsposr1): 

p ań stw o  bawarskie uznaje prawo Kościoła do 
wydawania m  ramach swej .społeczności ustaw 
i zarządzeń wiążących jego członków. Nie będzie 
przeszkadzało ani ul rudniak) ich wykonywania. 
W spodni? nńi swoich uizę iowych obowiązków du­
chownej kosjystają z opieki państwa. Zakony i kom 
gragacje ro l^ jn e  mogą być egodnie z kanoniczne- 
mi pTzoj isami swobodn;° zrkhuiana. Ni? podlegają 
żadnym ograniczeniom ze sti omy państwa odnośnie 
do sw ego m-Miikąnia, liczby i własności człon­
ków. jak też odnośnie do sposobu życia, według 
kuśtaekas u—ja y n l  u f # ,
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„Nominacje lub dopuszczanie profe&orów i do­
centów w teologicznych fakultetach uniwersyte­
tów i we filozoficzno-teologicznych wyższych 
uczelniach, jak i profesorów religji w wyższych 
zakładach naukowych nastąpi ze strony państwa 
dopiero wtedy, kiedy przeciw kandydatom nie 
podniesie się ze strony dotyczącego biskupa die­
cezjalnego żaden sprzeciw. Na filozoficznych fa­
kultetach obydwu uniwersytetów w Monachjum 
i Wiirzburgu winien być przynajmniej jeden pro­
fesor filozofji i historji, któremu na punkcie jego 
katolicko-religijnego stanowiska żadnego zarzutu 
postawić nie można. Nauka religji pozostaje we 
wszystkich wyższych i średnich zakładach szkol­
nych przynajmniej w dotychczasowym zakresie 
zwyczajnym przedmiotem nauki. Nauczanie i wy­
chowanie dzieci w katolickich szkołach ludowych 
będzie powierzane tylko takim siłom nauczyciel­
skim, które są zdolne i gotowe do nauczania re- 
ligji katolickiej bea zarzutu i  w duchu katolickim. 
Nauczyciele i nauczycielki muszą przed objęciem 
posady wykazać, że otrzymali wykształcenie od­
powiadające charakterowi tych szkół. To wy­
kształcenie musi 8ię odnosić zarówno do nauki re­
ligji, jak i do tych przedmiotów, które mają zna­
czenie dla wiary i obyczajów. We wszystkich gmi­
nach na żądanie rodziców winny powstać katoli­
ckie szkoły ludowe, o ile przy odpowiedniej liczbie 
uczniów zapewniony jest normalny tryb nauki. 
W szkołach ludowych religja pozostaje zwyczaj­
nym przedmiotem nauki. Uczniom szkól ludowych, 
średnich i wyższych zakładów naukowych będzie 
w porozumieniu z fcościehuana władzami dana wy­
starczająca sposobność dla spełnienia religijnych 
obowiązków. Nadzór i kierownictwo nauki religji 
w szkołach ludowych, średnich i wyższych zakła­
dach naukowych będą Kościołowi zapewnione. Bi­
skup ma prawo występowania przeciw ujemnym 
objawom religijno-moralnym wśród katolickich 
uczniów i ich wpływowi w szkole, w  szczególności 
przeciw obrazie ich przekonań i uczuć religijnych 
podczas nauki i zwracać na nie uwagę władz wy­
chowawczych. Zakony i kongregacje religijne mc- 
gą na podstawie ogólnych przepisów prawa zakła­
dać i prowadzić szkoły prywatne11.
’ ^„Państwo bawarskie będzie stale wypełniało 
prawno-majątkowe zobowiązania opierające się 
o prawo, układ lub specjalne tytuły prawne w sto­
sunku do Kościoła katolickiego. Kościół ma prawo 
ściągania dodatkowych opłat na podstawie cywil­
nych list podatkowych. Państwo bawarskie urzą­
dzi w zakładach karnych, wychowawczych i  szpi­
talach na własny koszt opiekę duszpasterską. 
W nominacji arcybiskupów i biskupów Stolica 
Apostolska ma pełną wolność. Obsadzanie kano­
nikatów w arcybiskupich i biskupich kapitułach

Kiesawiśf iilisly i t a  W isa.
Plany literackie Reymonta.

W ostatnich’ „Wiadomościach literackich1* (Nr. 
47) znajdujemy niezwykle interesującą rozmowę 
z laureatem Nobla Wł. Reymontem. Reymont opo­
wiada redaktorowi pisma o swoich najbliższych 
pracach' i zamiarach'. Widzimy, te  wielkiego pisa­
rza zajmują teras problemy współczesne, zaj­
muje go zwłaszcza chorobliwy stan współczesno­
ści, charakteryzujący się indyferentyzmem religij­
nym i inwazją praktycznego materjalizmu w tycie 
jednostki. Reymont widzi odrodzenie w religji. 
W tym duchu zamierza tworzyć. Czytelnicy nasi 
zauważą, że dwa szczyty naszej umysłowości K.
H. Rostworowski i Wł. St. Reymont są sobie swą 
ideologją bardzo bliskie. I nietylko ideologją, ale 
i zapatrywaniem na posłannictwo sztuki.

Oto, oo piszą „Wiadomości literackie11:
„Wyczuć można, że najsilniej Wł. Reymonta 

interesują obecnie wielkie zagadnienia e- 
pc.ki, przełom duchowy, odbywający się na całym 
globie, szukanie nowych dróg, problemat człowie­
ka i zagadka przyszłości świata ludzkiego. W re­
wolucjach', wojnach i wszystkich kataklizmach' 
naszych czasów pragnie on dojrzeć sens i ziarno 
j u t r a .

— Dzieje się — powiada — wielka tragedja. 
Błądzenie bez drogowskazów, bez oparcia isto­
tnego w ezemkolwiek. I bez uczucia religijnego, 
które było zawsze podstawą duchowego tyeia 
świata. Nad tern myślę nieustannie. Zastanawiam 
9$  nad, charakter em ssjńlęgęBaegę pihiliłmg, —

odbywa się przez wolną nominację biskupa diece 
zjalnego. Przed mianowaniem proboszczów przed­
stawi Kościół rządowi państwa „personalia1, du­
chownych wchodzących w rachubę... Jeśliby 
w przyszłości przy interpretacji niniejszych prze­
pisów powstały jakieś trudności, Stolica Apostol­
ska i państwo bawarskie postarają się wspólnie 
o przyjacielskie ich rozwiązanie. Z wejściem w ży­
cie obecnego konkordatu traci moc obowiązującą 
konkordat z roku 181711.
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Wieczory dyskusyjne Ch. D.
Rola Leona XIII w ruchu chrześc.-społecznym.

Ostatnie zebranie „Koła*1 w dniu 17 bm. było 
poświęcone roli, jaką odegrał Wielki „Papież ro­
botników11. Referat na ten temat wygłosił ksiądz 
Piwowarczyk.

Referent przypomniał naprzód warunki, w któ­
rych kard. Joachim Pecei obejmował rządy w Ko­
ściele. Był uderzony sztuczną rozbieżnością mię­
dzy cywilizacją nowoczesną a katolicyzmem. W li­
ście pasterskim jako arcybiskup Perugji, na rok 
przed wyborem na Papieża, „wielką i główną 
kweetją1* nazwał pytanie, czy jest możliwem, 
by — jak wówczas powtarzano — „cywilizacja 
mogła przynosić owoce tylko w społeczeństwie, 
w którem niema ducha nauki Jezusa Chrystusa11. 
Jego pontyfikat cały wypełniły starania, by wy­
kazać, że wyniki w poszczególnych dziedzinach 
życia kulturalnego ludzkości zgadzają się z ka­
tolicką zasadą. Na polu nauki, w dziedzinie życia 
politycznego, a przedewsizystkiem w dziedzinie 
nowożytnych zjawisk socjalnych!

Do zajęcia się sprawą robotniczą skłoniły go 
trzy wypadki, jak to stwierdza ks. Mourret w o- 
statmiin tomie historji Kościoła współczesnego: —• 
dyskusja wśród katolików Ameryki nad stosun­
kiem do organizacji robotniczej „Rycerzy pracy1* 
(kard. Gibbons, prezes Powderley), — pielgrzymki 
robotnicze do Rzymu z Francji prowadzone przez 
L. Harmeła, ich wielkie wrażenie na Leonie 
XIII, — i śmiała akcja katolika szwajcarskiego 
Decurtins*ą, który w roku 1890 wystąpił z pro­
jektem międzynarodowego traktowania Icwestji 
robotniczej.

Wystąpienie Leona XIII było potrzebmem tak­
że i ze wizględu na rozdźwięki wśród katolików 
socjalnych. Dwie szkoły we Francji: Le P iaya 
liberalna, -— de Mima — reformatorska. Podob­
ne różnice w Szwajcarji, Niemczech i Austrji. 
Już w encyklice „Inscrutabili Dei oonsflio** 1878 
dotknął Leon XIII sprawy robotniczej z lekka. 
Odtąd bada. ją osobiście i przy pomocy komisji

co niesie, eo niszczy, do czego zmierza? Zwłasz­
cza Rosja daje nam pod tym względem naukę peł­
ną grozy, Jesteśmy dalecy od potworności tego 
kraju, ale i n nas dostrzegam pewne objawy nihi­
lizmu, najbardziej widoczne w całkowitym indy- 
ferentyzmie religijnym.

— Jednak powstało u nas ostatniemi laty du­
żo stowarzyszeń etycznych, religijnych, teozoficz- 
nych' — I to we wszelkich środowiskach społe­
czeństwa — zauważył dziennikarz.

— Świadczy to, że coś dobrego budzi się, ehoć 
jeszcze coś nieuchwytnego. Kryzys duchowy jest 
bardzo wielki. Ideologją niszczycielska pracuje 
bez wytchnienia. Myśląc o tych sprawach', napisa­
łem misterjum sceniczne. Dwa światy: nienawiść 
nihilisty i słowo Chrystusa. Scena kulminacyjna 
określi panu ideę tego misterjum. Na drewnianym, 
prostym krzyżu, wiszącym u wejścia do wiejskie­
go kościoła, ożył Chrystus. Wokół zgromadzony 
tłum niosących swoje skargi na okrucieństwa bol­
szewika. Ofiary proszą Chrystusa o sąd. Winowaj­
ca w przerażeniu ujrzał cud, więc zaprzeczenie 
wszystkim jego wyobrażeniom, hasłom, teorjom. 
Widzi to zaprzeczenie, widzi inną prawdę, co sprar 
wia mu ból, co przyprowadza go do rozpaczy. 
Tłum czeka na słowo wielkiego sędziego. Oskar­
żony obawia się... przebaczenia. Nie chce być 
przez to zniszczony. Urąga Chrystusowi. Radby 
z Jego ust usłyszeć słowo najstraszniejsze. A On 
mówi to, co jedyDie taki Sędzia powiedzieć może. 
Niech' zbrodniarza puszczą wolno, albowiem jest 
z tych, którzy ,, nie wiedzą, co czynią**...

— Ozy to widowisko na cały wieczór?
— Tak, rzecz doża, a przytem wymagająca 

pewnego nakładu pracy w poważnym teatrze. i

teologów' powołanej do pracy w roku 1881 Re­
zultatom — jest encyklika „Rerum uovarum“ 
r. 1891. Jej treść stanowi (poza odrzuceniem so­
cjalizmu) pozytywny program rozwiązania trud­
ności: — do akcji łączą się Kościół, państwo i or­
ganizacje ludzi pracy.

Wrażenie encykliki było wielkie nawet w świę­
cie niekatolickim. „Vorwaerts“ przyznał, że „Pa­
pież wyprzedził książąt i rządy państw cywiliso- 
wanych**. Tem większe było wrażenie w świecie 
katolickim. Odtąd w teorji katolicko-społecznej 
bierze górę kierunek reprezentowany przez de 
Muna i Decurtins^, a zatwierdzony przez Leona 
XIII, — kierunek reform społecznych } ewolucji, 
czylj kierunek chrześcijańsko-społeczny. W prak­
tyce zaś encyklika spowodowała wprost nadzwy­
czajny rozkwit akcji w Niemczech i Austrji (Mtln- 
chen-Gladbach, Luegger, ks. Hitze), we Włoszech 
(prof. Toniolo, syndykaty, banki ludowe), we Fran­
cji (związki zawodowe, koła studjów, .„SUW), 
Katoliccy posłowie rozwijają bardzo wybitną dzia­
łalność w parlamentach (zwłaszcza we Francji: de 
Mun, ks. Lemire, Mgr. Freppel, Thellier, Gailard- 
Bancel i in.).

IV roku 1901 wydaje Leon XIII encyklikę 
„Graves de coinmuni11; ustala w niej prawdziwe 
pojęcie i znaczenie „demokracji chrześcijańskiej**, 
jako katolickiego ruchu społecznego dła dobra 
warstw pracujących.

Referent kończy stwieTdzecuiem, że ruch Chrzę­
ść ijaósko-spolec z n r  ma wiele do zawdzięczenia 
Leonowi XIII. On go bowiem uprawnił, jako jeden 
z objawów katolicyzmu nowoczesnego. W tem 
jego największa zasługa^

Zagadnienie emigracji polskiej.
Koło atudjów chrześcijańsko-społeoznych przy 

Ch. D. w Krakowie urządza w poniedziałek dnia 
24 listopada br. VI wieczór dyskusyjny w sali 
konferencyjnej Domu Związkowego przy ul. Po­
tockiego 11 o godzinie 7 wieczór. — Zagai ksiądz 
Ferdynand Machay na temat: „Zagadnienie emi­
gracji polskiej**. — Wstęp wolny dla członków 
i sympatyków Ch. D.

IX Koło dzielnicowe Ch. D. na Nowej Wal
w Krakowie urządza w sobotę (dziś) 22 hm. o go­
dzinie 6 wieczór Zebranie Obywatelskie w sali 
Domu Sodałicji Marjańskiej przy ul. Królewskiej. 
Na porządku dziennym: Sytuacja w kraju i sprawy
miejskie.

III Koło dzielnicowe Ch. D. na Zwierzyńcu.
Zebranie Obywatelskie odbędzie się w niedzielę 
23 listopada o godz. 5 po poi. z udziałem posłów 
i członków Rady przybocznej. Na porządku dzien­
nym: Sytuacja w kraju i sprawy miejskie,

—■ Czy któryś z naszych teatrów już wie, że
napisał pan to misterjum?

— Jeszcze zastanowię się, z którym z dyreki
torów pomówić.

Przechodzimy do rozmowy o innym utworze,
również obecnie napisanym.

— Jest to rodzaj utopji. Obraz zmechanizo­
wanego i do ostatecznych granic zmaterializowa­
nego świata. Wszystko ustalone i rozklasyfikowa- 
ne. Człowiek każdy jest kółkiem maszyny, dzia­
łającej wciąż jednakowo, monotonnie. Ludzkością 
rządzą tyrani, królowie ziemi, wody, powietrza. 
Niema książek. Zostały uznane za niepotrzebne. 
Zniszczono je. Centrala rządów znajduje się 
w Rzymie. Zamarły najszlachetniejsze Hpłonią, 
ideały, niema już żadnych tęsknot twórczych, 
świat zajmuje się tylko produkcją i już tylko we­
getuje. I oto w takim stanie rzeozy ktoś odnajdu­
je egzemplarz ocalałej Ewangelji. Tu i ówdzie za­
czynają ją pokryjomu czytać. Budzą się zamarłe 
potrzeby. Matki zaczynają marzyć o odebraniu 
dzieci, wychowywanych w instytucjach państwo­
wych. Powstaje niepokój. Znalazca Ewangelji 
zgrupował wokół siebie bojowników nowego ju­
tra i z tym hufcem idzie na Rzym. Ale nie może 
zdobyć posłuchu w szerszych masach moralnie 
martwych. Nie ma przytem żadnej broni, prócz 
idei, prócz odrodzeńczych słów. Tłum postanawia 
go wydać i stawić przed sąd. Powtarza się nowy 
sąd nad Chrystusem. Władze skazują winowajcę 
na wygnanie, odgradzające go od ludzi11.

Napawa  ̂ nas, po przeczytaniu powyższego, 
prawdziwa i najgłębsza otucha. „Dwa światy: nie­
nawiść nihilisty i słowo Chrystusa11... Kiedyż wię­
cej, niż dziś, wierzyć mcina właśnie w zwycię­
stwo wiecznego zwycięzcy?!
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Z Polski i
Ks, biskup Nowak w Przemyślu,

[Wczoraj o godzinie 2 i pół po południu przy* 
był dfo Przemyśla ks. baetoup Nowak, Przyjazd był 
edmą wielką manifestacją. Na dworcu ikoleęowym 

1 £v  przy dźwięku orkiestr młodzież wszyst­
kich szkół z Przemyśla, przedstawiciele władz 
z pL starostą i  burmistrzem, sfery wojskowe, in­
stytucje społeczne, zakony i duchowioństwo grec­
ko- 1 rzymsko-katoliclde. Wygłoszono szereg mów 
r>owite3nyer?f po którycH ks. biskup Nowak udzie- 

ł zebranym swego błogosławieństwa, poezem 
łjecKal <io kaifedry. W najbliższą niedzielę odbę- 

R.ie się ingres księdza błskiĘia Nowaka na stolicę 
-kupi$ w Przemyślu.

Minister  Ratajski pozostanie prezydentem
•*' efe1-;*- Poznania.
Z iflsr .1 \> -  oazą, że prezydent miasta pan 

Ra -o, Obejmujący w dniu 25 hm. urząd mini­
stra spraw wewnętrznych', nie złoty obecnie pre­
zydentury, locz tyfkio wniósł do magistratu miasta 
P r mania prośbę o udzielenie mu półrocznego bez- 
gSatjgego urlopu.

Projekt ustawy dziennikarskiej.
T  Warszawy donoszą: Komisja prawnicza roz­

patrywała w dalszym ciągu projekt ustawy dzien- 
nłkarńkiej. Omawiano kwestję zmiany kierunku 
p&ma, uznając za uzasadniane domaganie się dla 
pansonalu redakcyjne f o w tym wypadku odszko­
dowania, którego w„ >okość pozostawia się póź­
niejszej decyzji/ . /

Pułkownik Blelakowski przed fąd n ■«
W sądzie wojskowym w Warszawie odbyła się 

Onegdaj rozpra wia przeciw U. komendantowi wię­
zienia wojsk ~wego, pułkownikowi Biekckowskie- 
mn, o faworyzowanie więźniów Bagińskiego i Wie- 
CTorłdewicza, oraz złożenie fałszywych zeznań. Ska­
zano go na 8 miesiące więzienia, oraz degradację 
z wzędu i całkowitą dymisję. Bielakowałd wniósł 
proóbg o ponowne roepatazemie sprawy.

Koncert Śliwińskiego w Berlinie.
We czwartek odbył się w Berlinie pierwszy 

koncert Józefa Śliwińskiego. Pisma podnoszą en­
tuzjastyczne owacje dla pdskiego artysty ze stro­
ny publiczności berlińskiej, która zmusiła Śliwiń­
skiego do wykonania szeregu utworów ponad 
program,

Reymont w Paryżu.
W rzejeździe do Nizzy zatrzymał się Włady­

sław Reymont w towarzystwie małżonki w Pa­
ryżu. Znakomitego pisarza powitali na dworcu 
przewodniczący, sekretarz generalny i skarbnik 
syndykatu korespondentów w Paryżu, którzy zło­
żyli w imieniu Towarzystwa gratulacje z powodu 
uzyskania tak zaszczytnego odznaczenia. Przybyli 
nadto na dworzec na powitanie Reymonta przed­
stawiciele poedstwa polskiego, towarzystwa po­
mocy kulturalnej dla emigrantów, oraz innych 
imstvtucyj polskich w Paryżu.

Reymont zabawi w Paryżu kilka dni, celem 
poddania się badaniom lekarzy, poczem udaje się 
do Nizzy, gdzie namierza pozostać przez całą 
zimę.

Niesłuszna obraza czci.
Piszą nam ze Lwowa: W zesłyrn roku we

wrześniu pojawił się w lwowskim „Dzienniku lu­
dowym" artykuł obrażający w wysokim stopniu 
członków komitetu rewindykacji kaplicy w Bro- 
dąch. Skutkiem tego członkowie komitetu byli 
zmuszeni wnieść skargę przecie „Dziennikowi lu­
dowemu". Do rozprawy jednak nie doszło, albo­
wiem .redaktor „Dziennika ludowego", p. Szczy- 
rek, złożył jeszcze przed rozprawą do rąk za­
stępcy oskarżycieli adwokata Dra Feliksa Gie- 
cuszyń/kiego .deklarację, w której oświadcza, że 
inkryminowaną notatkę p. t. „Cuda w kaplicy 
brodzkiej oszustwem", zamieścił w zaufaniu do 
informatora, treści jej prawdziwości nie badał, 
twierdzeń w niej zawartych odnośnie do oskarży­
cieli prywatnych, pp. Edwarda Fastnachta, no- 
tarjusza w Brodach, Dra Rudolfa Stenzla, leka­
rza w Radziechowie i Jana Hołowaeza, fryzjera 
w Brodach nie podtrzymuje i żałuje, że skutkiem 
tej notatki została oskarżycielom prywatnym wy­
rządzona przykrość.

ze świata.
Groby Polaków w Petersburgu.

Ministerstwo spraw zagranicznych podaje listę 
Polaków, pochowanych w podziemiach korcioła 
św. Katarzyny w Petersburgu, a mianowicie: 
Glezmer Stanisław, Dymsza Ludomir, Dymsza Jó­
zef, Niewiarowska Walerja, Suszyński Feliks Ro­
muald, Falewiczowa Kamila, Wołowski Jan, hr. 
Korwin Kosakowski Józef, Jałowiecki Bolesław, 
Busak Wiktor, Suffczyńsld Wiktor, Jałowiecka 
Aniela, Żukowski Władysław, Kamicki Edward, 
Suchocki Roman, Pani Żamowska, Chevalier 
George, Modzielewska oraz 10 trumien, na któ­
rych napisy są nieczytelne. Zainteresowane osoby 
zechcą jaknajrychlej zgłosić się do ministerstwa 
spraw zagranicznych, departamentu konsular­
nego.

Uznanie Francuzów dla Ossendowsklego.
Towarzystwo przyjaciół Polski w Paryżu wy­

dało bankiet na cześć podróżnika polskiego Os- 
sendowakiego, który przybył do Paryża po po­
wrocie z Afryki północnej, gdzie przeprowadził 
badania. Na bankiecie obecni byli liczni członko­
wie  ̂ towarzystwa geograficznego, oraz przedsta­
wiciele francuskiego świata naukowego. Między 
innymi zabierali głos słynni podróżnicy francu­
scy: BouvaJot i Saint Yves, którzy w czasie sze­
regu łaź przeprowadzali badania w Tybecie 
i w Mangolji, głównie na obszarach’ opisanych 
przez Ossendowskiego. Podróżnicy ci stwierdzili 
słuszność jego obserwacji i oświadczyli, iż książka 
jego daje opisy tak dalece żywe i zgodne z pra­
wdą', iż wywołują one żywe wspomnienia, przeży­
tych w tych krajach chwil.

AntyreUgijne manifestacje w Moskwie.
Z Moskwy donoszą, iż 16 listopada odbyła się 

tam manifestacja moskiewskich jaozejek antyreli- 
gijnego towarzystwa przyjaciół gazety „Bezboż­
nik". Towarzystwo to liczy obecnie około 5000 
osób członkowie jego rekrutują się przeważnie 
zo R r robotniczych i młodzieży szkolnej. W ma- 
nife acjl poza tern wzięły udział szkoły powsze­
chne i ochronki. Na Czerwonym placu około mau­
zoleum Lenina odbyła się defilada, poczem ma­
nifestacja się zakończyła.

ZEBRANIE KOŁA POLSKICH INŻYNIERÓW 
LOTNICZYCH. We środę ubiegłą odbyło się 
w Warszawie drugie zebranie Koła Polskich’ Inży­
nierów lotniczych, dyplomowanych prze® paryską 
wyższą -szkołę aeronantyczną. Uchwalono: przy­
stąpić do koła techników lotniczych' przy Stow. 
Techników w Warszawie, wydawać naukowy 
kwartalnik lotniczy, wejść w ścisły kontakt ze 
stowarzyszeniem swych kolegów we Francy. 5— 
Delegatem zarządzającym Koła został wybrany 
inż. pułk. January Grzędziński.

W WARSZAWIE TANIEJE. Dzienniki w ar­
szawskie donoszą, że na tamtejszym targu spo­
żywczym nastąpiła zniżka cen. Potaniały miano­
wicie: mięso, mleko, masło i mąka żytnia.

STRACENIE BANDYTY W DU3NTE. Sąd 
doraźny w Dubnie skazał 19 bm. mieszkańca ko- 
lonji Zagąje w pow. Dubnieńsldm, Pawła Derka­
cza, lat 20 liczącego, na karę śmierci za to, że 
należąc do bandy zorganizowanej w celach roz­
boju, dnia 25 października br. dokonał zbrojnego 
rabunku konia posterunkowemu Morozkowi, a za­
trzymany wraz z koniem t.ym przez przodownika 
policji państwowej Jaszczyńskiego, wystrzałem 
z karabinu, a  następnie z rewolweru, usiłował po- 
zbaVM ge/życia. Ponieważ prezydent prośbę o uła­
skawienie odrzucił, przeto wyrok wykonano w na­
stępnym dniu.

DWA OLBRZYMIE POŻARY W PETERS­
BURGU. W Petersburgu wydarzyły się omegdaj 
dwa olbrzymie pożary. Mianowicie spaliły, się wiel­
kie młyny Morducha ze składami zboża i maki. 
przyezem i hala maszyn została poważnie uszko­
dzoną: Drugi pożar wybuchł w szpitalu wojsko­
wym. Podczas akcji ratunkowej zostało ciężko 
rannych 30 strażaków.

GENERAŁ PRUSKI SKAZANY NA WIEZIE­
NIE ZA KRADZIEŻ. PAT. donosi z Lille: Woj­
skowy trybunał zasądził generała pruskiego Na- 
thusrusa za kradzież naczynia kuchennego ’ za­
stawy stołowej (podczas wojny) wartości 500 fran­
ków, na karę jednorocznego więzienia.

J. Paderewski w Polsce,
PRZYJĘCIE W KATOWICACH.

W przyjęciu, wydanem na cześć pp. Pade- 
rawskich w hotelu Monopol, wzięli udział wybitni 
przedstawiciele miejscowi, wojewoda Bilski, pre­
zydent Górnik, poseł Korfanty, prezes Rady miej­
skiej Wielkich Katowic Pi ech ul ek. Przemówienia 
wygłosili: prezes Piechulek, Dr B clieński. poseł 
Korfanty. Szczególnie jednak serdeczna nuta 
brzmiała w mowie p. Piechulka Była ona jednym 
■wyrazem hołdu i wdzięczności polskiego ludu 
śląskiego dla wielkiego mistrza.

„Tobie, Panie Prezydencie — mówił p. PRchu- 
lek — zawdzięczamy, że lud górnośląski, który 
żyt długie lata w niewoli, dziś jest wolnym oby­
watelem w swej wielkiej Ojczyźnie. Dziś cała 
Polska czci w Tobie jednego z największych 
swych synów, my wielkiego Polaka-patrjotę. mogę 
nawet powiedzieć, Polaka-ŚIązaka. Boś nie szczę­
dził trudów, nie szczędziłeś majątku, aby dowieść 
światu, że Śląsk jest nasz, że Śląsk jest polski. 
Twoją zasługą jest plebiscyt, dzięki któremu odzy­
skaliśmy tę część Śląska, w której obecnie mamy 
szczęście Ciebie przyjmować".

Po mowie p. Piechulka zabrał głos p. Korfan­
ty, który przypomniał pewien charakterystyczny 
epizod z pobytu p. Paderewskiego w Katowicach 
praed 30-tu laty. Zorganizowano tam wówczas 
koncert p. Paderewskiego. „Poszedłem wówczas — 
mówił p. Korfanty — jako uczeń gimnazjalny na 
dworzec, aby przywitać dostojnego gośma. Kon­
cert ten był niebywałom zdarzeniem w Katowi­
cach. Opowiada mi właśnie teraz p. Paderewski — 
mówił dalej p. Korfanty — że po przyjaździe do 
Warszawy, gdzie dawał koncert na fundusz budo­
wy Filharmonii, przywitano Go sarkastycznym 
okrzykiem:

Katowice! Katowice!
Dalej jeezcze jeden podobny epizod cytuje 

p. Paderewski, te  gdy po drodze do Warszawy wy­
siadł na chwilkę na stacji w Skierniewicach, ze­
brany tam tłum osób, który się był przyglądał 
uczcie oficerów gwardii rosyjskiej, wydanej z oka­
zji pobytu tam cesarza Mikołaja, utw rzyl szpaler 
i z tłumu tego padły znów obelżywe słowa:

— „Katowice! Katowice!”
Dziś, po trzydziestu latach, jesteśmy znów 

w Katowicach polskich”.
PRZEMÓWIENIE P. PADEREWSKIEGO.
Na te serdeczne objawy przywiązania i czci 

odpowiedział p. Paderewski następującej dłuż- 
szem przemówieniem:

Cieszę się serdecznie, że wśród Was jestem i 
7. Wami choć tylko tych chwil kilka spędzić mo­
gę, w tej dzisiejszej stolicy polskiego górnictwa. 
Raduję się sercem calem, jak każdy Polak rado­
wać się musi, że nareszcie sprawiedliwości ponie­
kąd stało się zadość i że choć na tej drobnej czę­
ści polskiego Śląska jesteście gospodarzami. Pro­
szę Boga gorąco, codziennie, by w przyszłości na 
niekorzyść naszą żadna tu nie zaszła zmiana. 
W znacznej mierze od nas samych to zależeć bę­
dzie. Powinniśmy wszyscy, jak Polska długa i sze­
roka, zrozumieć, że aczkolwiek wojna orężna już 
minęła, to jednak nie skończyła się walka, walka 
trwa i trwać będzie, tylko przeniesiona na inne 
pole, na pole pracy, i wre ona zacięta, zawzięta, 
nieustannie, skutecznie, tuż obok.

„W tej walce tylko ten zwycięży, kto więcej 
pracować będzie. Nikt tego lepiej zr< zumieć nie 
zdoła, niźli te pułki prastarych naszych ..Bartków 
Zwycięzców", nikt tego lepiej odczuć nie potrafi, 
jak ten pracowity. dz: Riy i dziwnie doirzały !ul 
śląski.

„Lecz powinniśmy i musimy z drugiej strony 
zrozumieć, że jeżeli dziś dzięki lasce Rega. dzięki 
wytrwałości, dzielności i patriotyzmowi śląskiego 
ludu przy światłem, mądrem kierownictwie Woj­
ciecha Korfantego, ta część Polski je s t pol.-ką. to 
jest obowiązkiem Polaków wszystkich i knćdi go 
z osobna postęptfwać i zachowywać się wobec 
współobywateli naszych obcej krwi, mowy lub 
wiary, w ten sposób, ażeby to poszper anie, to 
zachowywanie się, stało się przykładem wzorem 
dla innych, pod których władza nozostaly deszcze 
blisko dwa miljony naszych ro laków. Sądźmy 
sprawiedliwi, a wtedy będziemy mogli żądać spra­
wiedliwości dla siebie i dla swoich — wszędzie. 
Bądźmy praworządni, a wówczas l>elzmniv rr rgli 
upominać się śmiało i dumnie o nasze własna i na­
szych braci prawa".
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Z pośród innych przemówień (a było ich *jt 
rze kilka), jak np. prezesa sądu apelacyjnego dra 
Bocheńskiego, prezesa związków śpiewackich p. 
śmieli,, wicedyrektora kolei państw. Wilczka itd., 
znaczenie polityczne posiadało przemówienie rad­
nego miejskiego grupy niemieckiej Zimmermanna, 
który w swej po niemiecku wypowiedzianej mo­
wie. podkreślał konieczność współpracy wszyst­
kich obywateli Rzeczypospolitej bez różnicy naro­
dowości.

PROGRAM PRZYJĘCIA PP. PADEREWSKICH 
W POZNANIU.

Komitet przyjęcia pp. Paderewskich w Pozna­
niu ustalił następujący program uroczystości: 
W sobotę o godz. 6 po południu objad u prezy­
denta miasta, o godz. 8 i pól wieczorem uroczy­
ste posiedzenie rady miejskiej, poczerni raul w sa­
lach redutowy ch. W niedzielę o godz. 12 uroczy-

t ni wersy t»t Poznański w mdi uniwersytecki' j 
i hołd młodzieży akademickiej. O godz. 3 po po­
łudniu pm hód Towarzystw przed hotelem Bazar, 
a następnie hołd Towarzystwa Powstańców i Wo­
jaków, Weteranów, Związku oficerów ! t. cL, oraz 
nadanie honorowego członkowstwa Towarzystwa 
powstańców ł wojaków w auli uniersytebu. Wie­
czorem w Teatrze Wielkim przedstawienie opero­
we „Marji“ H. Opieńakiego. — W poniedziałek
0 godz. 12 hołd młodzieży gimnazjum anieria Pa­
derewskiego w Teatrze Polskim, o goda. 2 śnia-
1 tanie w sali Złotej ratusza, o godz. 5 po połud­
niu akademia w auli uniwersytetu, o godz. 7 i pół 
koncert symfoniczny w auli uniwersytetu. .— We 
wtorek o godz. 4 po połu łniu przyjęcie p. Pade­
rewski ej przez koło towarzyskie pań j zwiedze­
nie wyitawy Bazaru ludowego.

5 z., sera »0—90 gT„ kopa jaj 12—12.60 zl., auttt- 
ka 20—22 gz. Drób: kura 4—7 zL. kaczka żywa
4—6 zł., bita 8—6 zł., gęś żywa 6—10 zŁ, b»ti»
5—7 zł. indyk 8- 12 zł. Jarzyny: 1 kg. ziemnia­
ków 11—12 gr., buraków 18—20 gft, marchwi 
12—15 gr., celetrów 1-50—2 zŁ, czosnku 1-bO—2 
zł., knijmsta kopa 6—8 zŁ, k a p e la  ■* *»k, 
10—15 gr. ‘ o- . i ; \

JAK ŻYD WZ1ĄU ŻYDA NA KAWAŁ 
W dniu wczorajszym przyszedł do sklepu Otaft 
folda przy ul. Berka Josełowieza jakiś żyd, bmh 
gący liczyć koło 40 lar, a przedstawiwszy się ja ­
ko Dr GiBhman, prezes przytuliska starców żydów, 
skich, zamówi u właściciela sklepu 5 kg. cukier­
ków. W te  Kole rozmawy rzekomy Dr Guttmaan 
oświadczył, te  ma do pozbycia k lia , sztuczek mar 
terji I zaoferował Obstfeldorwi sprzedaż na bardzo 
dogodnych warunkach, ubstfeid, m i  szony ko­
rzystną tranzakcją, wręozyl swemu kLijent gwi 100 
złotych zadatku i wyszedł razem a nim ze akie- 
pu. by pod wskazanym adresem odebrać towar. 
W drodze towarzysz Oberfolda wszedł do jednej 
z kamienic, skąd miał odebrać jakie* zawiniątko. 
Gdy po półgodzin-'em dhoczernia po chodniku 
Obstfeld nie mógł się doczekać na GntoMme, 
wszedł do kamienicy, która — jak się okazało • 
była połączona z dwoma ulicami. Obstfeld, przeko­
nawszy się, te padł ofiarą ouu&U, dał ta n i do 
policji.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK MAJORA W. P.
Dnia 20 b. nu przed południem jechał kanno uL 
Królowej Jadwigi major W. P. Lkżka, stocjotjow u 
ny w Krakowie. W czasie jazdy koń potknął się 
tak n ieszczęście, te  n &jor l i n k ą  upad] 1 doznał 
złamania nogi. Zawiadomione wojskowe pogotowi*
zabrało mesoczęśliiwego do szpitala wojskowego.

' ■ -
Zawiadomienia i komunikaty, —

TOYr. BENEDYKTA XV. Naatępnś Rrbmnie 
sekcji prawno-społeczmej odbędzie alię dopiero 29 
listopada b r. o gw k. 7 wieczorem, w sali ar. 3 
Coli. N ot.

NA KONKURS NA WIERSZ CHOPINOW­
SKI. nosplniiy przez Krak. Koło \T.t-Lfc. JH-" 
Ijon”, nadesłano dotychczas z górą 50 utworów: 
Wynik kor kursu m»r*“iie orEw cny przez Jury 
(Dr M. GiafczyAku, Dr Igm. Chrzanowski, K, H 
Rostworowski) w końcu biotą ego miesiąca.

Repertuar Teatru fan, J. Słowne kiego.
Sobota: „Idjoła“.
Niedziela: Po południu „Redukcja"; wieczorem 

.-Krcytsey",
Reperfuaf Operetki.

Sobola: 0  godz. 3.30 po poi. po cenach zniżo­
nych’ „Pajacyk"; wieczorem „Maijetta".

Niedziela: Po poŁ po omach zniżonych' „Cza­
rodziejka Karnawału"; wiectoiem „Marjetta".

Repertuar „Bagateli”.
Sobota1 Po południu „Pragnę po‘omka“ ; wie­

czorem „Ukochany".
Niedziela: O godz. 11 przed poł. Popularny 

Poranek iymfoniczny; po południu „Pragnę po­
tomka"; w iw ionm  „Ukochany1.

Repertuar kancerbwy.
Ni' .dzielą 23 b. m.: wieczorem: Berta Kimina, 

ćj iewaczka.
R pert jar kinoteatrów.

WANDA: „O ozem się nie mówi’1.
SZTUKA: .Szał”.
PROMIEŃ: Henny Port on i Harry Liedtke

w filmie „OhrofLa Ludu".
UCIECHA: .Zta\ y tołodzianieic‘’; 9 aktów.

W roli główheą Wł. Gajd&row.
ZACHĘTA: Harry Peeł w filmie „Tajemnica 

bala maskowego’1. Dwie ser je, 12 aktów.
REDUTA: „Na rozdrożu"; w głównych rolach 

Germania Fontom es i Roiła Normand.

Z  sali odczytowej.
„HUMOR t SATYRA MATEJKI". Maciej Stu- 

kiewici wygłosił, we czwartek w .sali Muzeom prze­
mysłowego odczyt o humorze i satyrze Matejki 
Dziwneun się może wydać założenie odczytu, któ­
re chce przed (ławic Matejkę jako humorystę. T  
przecież umysł poważny, genjusz, który w swoit-li 
twarzach pełen jest wstrząsającej grozy. Lecz A 
Matejko umiał patrzeć na życie również pod kątem 
widzenia humoru, dowodzą niektóre jego praa- 
drobniejsze. Na szeregu szkiców i rysunków poka-

Kronika krakowska.
Wiec w sprawie szkolnictwa powszechnego

W dniu 16 b. m. odbył się w sali ..Sokoła” 
w Podgórzu dzielnicowy wiec rodzicielski połą­
czonych komitetów 11-tu szkół powszechnych 
z dzielnie krakowskich, położonych na prawym 
brzegu Wisły. Pierwszy referat o za laniu szkoły 
powszechnej wygłosił p. Patyna. Prelegent nakre­
ślił obraz sześcioletnich starań nauczycielstwa 
o zrealizowanie powszechnego nauczania i omówił 
rolę czynników rządowych i ustawodawczych 
w akcji oświaty narodowej. W dzisiejszym czasie 
jest wprost komiecznem, aby wszystkie dzieci, bę­
dące w wieku szkolnym, przeszły edukację w peł­
nej siedmioklasowe! szkole powszechnej, jednoli­
tej dla dzieci wszystkich warstw społecznych. 
Na podstawie jednolitej szkoły powszechnej ma 
opdorać sję — jak to już gdzieniegdzie w Polsce 
ma miejsce — organizacja 5-letniej szkoły śred­
niej ogólno-kształcącej, będącej równocześnie przy­
gotowaniem do studjów wyższych.

Drugi wyczerpujący referąt o stosunku rodzi­
ców do szkoły wygłosił p. bplu*til, poczem p. 
Hajdukiewicz referował ze znajomością rzeczy 
sprawę bibljotdk dla młodzieży szkolnej.

Po dłuższej dyskusji, uchwalono rzereg rezo- 
hwyj. które będą przedłożono naczelnym władzom 
szkolnym. Główniejsze punkty rezolucyj odaoezą 
się do zakazu sprzedaży małoletnim książek treści 
kryminalnej, oiaz do zakazu wystawiania rycin 
pornograficznych, przyczem dużą wagę przyło­
żono do utworzenia 7-klasowej szkoły powszech 
nej, oraz założenia bibljotek dla młodzieży po 
szkołach.

Statystyka szkolnictwa zawodowego.
W bieżącym poku szkolnym otwarto w Krako­

wie 19 szkół dokształcających, w tern 12 szkół 
zawód, męskich, 2 zawodowe żeńskie, 3 handlo­
wo męskie, 1 handlowa żeńska i 1 przemysłowo- 
handlowa żeńska. Do tych szkół zapisało się na 
bieżący rok szkolny 5.400 młodzieży, a mianowicie 
uczniów 4.270, uczenie 1.130.

Do szkół zawodowych, względnie przemysło­
wych męskich wpisało się 3.770 Uczniów, a mia- 
n wicie: z działu metalowego 1.470, odzieżowi go
1.246. przemysłu drzewnego 503, budowlanko 
"00, drukarsldego 71, z różnych zawodów 180. 
Do szkół zawodowych dokształcają :yoh teńs‘Vch 
919 uczenice, a mianowicie: z dz:ału krawieckiego 
5BO uczenie, bieliżniarskiego 243, modniarskiego 
129, z różnych zawodów 27. Do szkół handlo­
wych uczniów 500. uczenie 211. Stan liczebny 
nauczycieli wynosi ogółem 228 osób, w tern 19 
kierowników.

O UREGULOWANIE CZASU SPRZEDAŻY 
W SKLEPACH SPOŻYWCZYCH.

Jaik wiadomo, magkrtrat krakowski uregulował 
v.- ten sposób 8-godzinny dzień pracy w Handlu, 
że sklepy galanteryjne i konfekcyjne otwarte są 
n 1 n-ndz. 9 rano do 1 po południu i Od 3 dó 
7 wieczór, zaś sldepy spożywczo od 8 do 1 po 
południu, oraz od 3 do 6 popołudniu. O He zarzą­
dzenie to iest, racjonalne w odniesieniu do skle­
pów galanteryjnych, o tyle słychać ustawiczne 
skargi kor umentów na wczesne zamykanie skR- 
pów spożywczych. O go-dzinie 6 po południu wy* 
chodząc z biur. pracownicy nie mosta zaopatrzyć

się w prowianty w sklepach Lpożywczyci i zmu­
szeni są wskutek tego przepłacać tc war w różnych 
handelkaclh Śmaadańlwwyeh i delikatesowych, któ­
re poj pozorem sprzedaży Owoców trzymają 
wszystkie artykuły spożywcze, a w szczególności 
wędliny I sery. Byłoby wskazańem, aby władza 
przemysłowe w Interesie konsumentów przesunęły 
godzinę otwarcia sklepów spożywczych po połu­
dniu od 4 do 7 wieczór.

Kraków Jca brygada wywozowa na pograalgiu 
e  weku siu . / » ,  Idem.

Organa krakowskiej brygaidy wywozowej urzą 
dziły w ostatnich dniach obławę w powieca« nowo­
tarskim i spisko-orawskim za przemytnikami Lani 
do Czechosłowacji. Obława dala dodatni rezultat; 
gdyż przytrzymano grupę wieśuiaków-szmugletów, 
która skupy wała konie nd targach w Nowym 
Sączu, Nowym Targu I Czarnym Dunajcu i prze­
woziła je na Spisz, skąd przemycała do Czech 
przy pomocy pośredników. W związku z tam aresz­
towane Wojciecha Nowaka i Jana Majerczaka, 
przyczem wytoczono dodhodzttoia mie&skAńoOm 
Niedzicy: Michałowi i Janowi Koleżkom , oodoj- 
rzanym o przemycenie do Czech 18 kani.

W czasie obławy w padł w ręce organów bry­
gady wy wozowej Józef Ring, żyd, b jndlc t z  Kry­
nicy, który .lietylko nie dopefńfl paw nro^d wOj- 
skowydi, ale nadto legitymował się tałsaywcml 
dokumentami. Ringa anerztor w. i odstawiono 
do więzień eądowyrjh.

Kraków, 22 listopada- 
WYJ VZD WOJEW. KOWALIKOWSKIEGO 

DO PRZEMYŚLA. Na iugrest ks. Biskupa Nawaika 
w Przemyślu, który odbędzie się w niedzielę dnia 
23 b hł, wyjeżdża z Frakowa p, wojewoda Ko- 
walikowsiki,

JUBILEUSZOWA WYSTAWA JACKA MAL­
CZEWSKIEGO. Na retrofa pekt^rwna wystawę 
dzieł Jaiika Malczewskiego w Tow. Sztuk Pięk­
nych przy pł. Szi zfpańskim 4, nadeszły z róż­
nych stron Polski i ze zbiorów krakowskich naj- 
p;ękneijoze obrazy (kompozycje i portrety). Ot war­
cie nastąpi w niedzielę dnia 23 b. m. o gock. 
11.30 w południe. Wstęp zniżony, sale codziennie 
będą ogrzewane.

WIECZÓR INAUGITR *CYJNY MŁODZIP2Y 
WSZECHPOLSKIEJ odbędzie się dzisiaj, w sobo­
tę, o godz. 7 30 wi“C torem w sali nT. 39 Coli. Nov. 
Przemawiać będą pp.: J. Łoóodyoz (zaga enże),
P. Bielecki (Granice nacjonalizmu) i Kł. H nbyk 
(Naród a ludzkość). Wstęp wolny dla wszystkich.

0 ZAPOTRZEBOWANIE ZBOZA. Magistrat 
wzywa w< zystkich rolników zamieszkałych 
w obrębie Krakowa, aby odnośnie do swych go­
spodarstw w terminie do dnia 1 grud z i ł  b. r. 
przedłożyli miejskim komasarjatom obwodowym 
szczegółowe wykazy: tegorocznej produkcji zboża 
jarego (owsa i jęczmienia) w otn. metr., ilości po­
trzebnej na zasiewy wiosenne w r. 1925, ilości po­
trzebnej na paszę do nowych zbtorow, araa braku­
jącej ilości zboża - iew uego którą nai^fłoby 
Sprowadzić z innych okólic, celem zaopptrfceola 
w nie ja  aotówkę potrzebujących rolników

Z TARGU. Na wczorajszym targu zab^ilayła 
się. dalsza, chociaż nieznaczna zwyżka cen na­
biału. Płacono za litr nJeka zbieranego 28—30 gr , 
niezbieranego 35—40 gr., śmietany słodkiej 60- - 
65 gr_ kwaśnej 1.60—2 zł., 1 kg. irasła 120—
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żal prelegent, jak Matejko uihiał patrzeć na ży­
cie i jak się umiał nieraz szczerze uśmiechnąć. 
Główna twórczość Matejki polegała na głębokiem 
przemyślaniu i przetrawieniu w wyobraźni swoich 
postaci. Pryzmat duszy Matejki był szlachetny 
i podniosły, wadzimy to z jego arcjdzieł. ]>cz 
działalność mistrza r.ynikała mniej z bezpośred­
niego ob.owanda 7. życiem, ile raczej ze samym 
sobą. I mim d że nie oddalibyśmy za nic twórczo­
ści Matejki, te; o wysokiej gamie uczucia i myśli, 
to obs&rwnjąo om szkice i rysunki, w który *h 
widzimy uśmiech, czy ironję, a które nam poka­
zują takie bezpośrednie zetknięcie się z życiem — 
żałowaćby nam wy padło, że Matejko nie oddał 
się więcej impulsywnemu oddawaniu bezpośred­
nich wrażeń. Odczytu wysłuchali obecni z źywem 
zaint eres r-wan iem.

Z sali sądowej.
Rozprawa dyr. Wandzia.

W dalszym ciągu rozprawy przeciw dyr. R. 
Wandzlowi w sądzie krakowskim zeznawał całv 
szereg świadków, z k+órych jedna część, t. j. re- 
emi-Tanci z Df *roit przedstawiali agitację Wan­
dzia i jego stosunki majątkowe w Ameryce. Po­
dali oni, że oskarżony zapewniał ich, iż złożone 
przez nich pieniądze będą kapitałem żelaznym 
l oddane zostaną do ministerstwa skarbu w War­
szawie (!), zaś interesy Eanku będą prowadzone 
pieniądzmi wplacanemi przez kljentów w Pol-1

sce (!). Następnie przesłuchano p. Wytrwała, b. re­
ferenta w minist. skarbu na okoliczności towar 
rzyszące uzyskaniu koncesji na Bank przei dyr. 
Wandzia.

Drugą połowę wczorajszej rozprawy zajęło 
w całości przesłuchanie Dra Mieczysława Nartow- 
skiego, lekarza, który przedstawiał działalność 
dyr. Wandzia w korzystnem świetle, starając się 
go bronić przed zarzutami aktu oskarżenia.

Znawcy bankowi przedłożą trybunałowi orze­
czenie co do ksiąg i manipulacji bankowych dyr. 
Wandzia w poniedziałek 24 b. m. Wyrek zapadnię 
w połowie przyszłego tygodnia.

V

5 lat więzienia za bratohóistwo.
Wczoraj zakończyła się w krakowskim sądzie 

okr. karnym Y. kadencja sądu przysięgłych roz­
prawą przeciw Tomaszowi Orwidowi L 45, oskar­
żonemu o bratobójstwo. Dnia 15 marca b. r. ob­
winiony w karczmie pod Chełmkiem koło Chrza­
nowa posprzeczał się ze swym brązem Francisz­
kiem, a po wyjściu z karczmy obaj wszczęli bój­
kę, w czasie której Franciszek uderzył brata. To­
masz w podnieceniu przebił brata nożem, kładąc 
go trupem na miejscu.

Na wczorajszej rozprawie sędziowie przysięgli 
9 głosami zatwierdzili pytanie w kierunku zbrod­
ni zabójstwa, wobec czego trybunał ska. J  Or- 
wida na 5 lat ciężkiego wlęziei ia z twardem ło­
żem co miesiąc i ciemnicą w rocznicę zbrodni. 
Przewodniczył s. s. o. Morus, wotowali: s. s. a  
Dr Czuma i Kom -nacki, oskarżał prok. Szwakopf.

W ADOMOSCI GOSPODARCZE.

O b iec is  a k c jj  Ppzez r z ^ -
Pięcioletnie przedawnienie. — Skarb współwłaści­
cielom wielu przedsiębiorstw. Trudności pawsta-j 
łe z tego powodu. — Kolizja z obowiązującem 
ustawodawstwem. —*1 Zapcwiedź energicznego 

oporu.
Jeszcze nie osłabło wrażenie, jakie wywarła, 

w sł&racŁ przemysłowyc,h i agrarnych zapowiedź 
sekwestru akcyj i ziemi na podatek majątkowy, 
a rząd występuje już z nowym, wielce ciekawym 
projektem. Idzie tu o przejęcie przez skart niepod- 
jętych tytułów na okaziciela.

Odnośny projekt związany jest z przewałuto- 
waniem akcyj przemysłowych i handlowycli. 
Nadaje on rządowi prawo do przejęcia wszystkich 
akcyj niepojętych przez dawnych akcjónarjuszy 
przj wymianie akcyj markowych, rublowych, ko­
ronowych na akcje zlotowe. Skarb, który ma wy­
konać to prawo, zachowa powyższe akgie w ciągu 
pięciu lat do dyspozycji dawnych akcjonariuszy, 
wykonując równocześnie przysługując© in  pra­
wo. Dopiero, gdy po upływie tego czasu dawni 
akcjonarjusze nie zgłoszą się, znaidujące się 
w depozycie akcje przechodzą na własność 
skarbu.

Te nowe apetyty na własność prywatną wy­
wołały oczywiście protest ze strony zaintereso­
wanych kół, t. j. przemysłu. W związku z orm 
pojawiły się w prasie warszawskiej artykuły lan­
sowane prz^z te sfery, które zarzucają odnośne­
mu planowi nietylko sprzeczność z obowiązują- 
cem ustawodawstwem, ale nawet szkodliwość 
dla całokształtu żyda gospodarczego.

W pierwszym rzędzie zwraca się uwagę rzą­
dowi, że w razie urzeczywistniema tego projektu 
skarb państwa stałby się współwłaścicielem całe­
go szeregu przedsiębiorstw prywatnych, co jest 
zasadniczo sprzeczne z obecną praktyką sprze­
dawania przez skarb swoich własnych przedsię­
biorstw,

Dalej, warunki panujące obecnie na rynku fi­
nansowym nie pozwalają przewidywać, aby z tej 
oparacji karb mógł osiągnąć duże zysk], a posia­
dając całe pakiety przeróżnych akcyj, skarb 
mógłby zbyt mocno wpływać na ktetrunek przed­
siębiorstw i ich rozwój, co z pewnością nie wyszło­
by nikomu na zdrowie, ani dla przedsiębiorstw, 
ani dla akcjomarjuszy, ani dla całokształtu iycfct 
gospodarczego.

Podnosi się dalej trudności, ji kie wynikną dla 
państwa w wypadku nowych emisyj akcyj. Idzie 
tu mianowicie o ich wykup, co musiałoby po­
ważnie oociążyć skarb.

Istnieje także kwestia praw akcjonarjus7 ' ’v .  

które w opracowywanym projekcie uległyby 
zmniejszeniu, a dotknęłoby to praedewszystkiem 
drobnych akcjonarjuszów, gdyż o tern, aby wiel­
ki Lapiialistu dopuścił się niedopatrzenia i nie za­
mienił w odpowiednim terminie akcyj, chyba nie 
moża być mowy.

Wreszcie strona prawna. Obowiązujące prawo 
przedawnienia trwa w Kongresówce lat 30, na 
Kresach zaś Wschodnich lat 10. Projekt więc, któ­
ry wpowadza przedawnienie już po pięciu latach, 
wchodzi w kolizję z prawem.

Stąd też sfery przemysłowe oświadczają cał­
ki om niedwuznacznie na łamach „Kurjera Polskie­
go", że inaczej, jak w drodze procesu sądowego, 
w którego toku badaną będzie Dgałność rozporzą­
dzenia, skarb państwa nie otrzyma żądanych 
akcyj.

pujemy przeciw tej taktyce rządu dlat/go. abyś­
my uważali ją za złą, lecz jesteśmy zwolennikami 
jasnego postawienia sprawy,

Na bliższą uwagę zasługuje referat, naczelnego 
dyrektora wspomnianej organizacji, p. Wierzbic­
kiego. który przedstawił w ogólnych zarysach 
obecne położenie. Reasumując poszczególne spra­
wozdania, stwierdził p. Wierzbicki, że istotmw za­
znacza się pewne ożywienie w przemyśle węglo­
wym, włókienniczym oraz w niektórych innych 
gałęziach wytwórczości, opartych na konsumpcji 
krajowej, co w związku z innemi objawam.. jak 
zmniejszeniem się liczby bezrobotnych, zniżkową 
tendencją niektórych cen (?), oraz spodziewaną 
poprawą bilansu handlowego -— mówiłoby o po­
lepszaniu się ogólnej sytuacji gospodarczej.

Jednakże zasadnicze czynniki kryzysu nie u- 
sfąpiły i nawet nie zmniejszyło się ich napięcie. 
Brak kapitałów i kredytu inwestycyjnego, d-oży- 
zna kredytu krótkoterminowego, niższe niż na 
zachodzie normy czasu pracy — oddziaływuią 
nadal z tąsama silą. Wobec tego oŁecną poprawę 
uważać należy tylko za czasową, a więc i przemi­
jającą. Z punktu widzenia zasadniczej sanacji go­
spodarczej jest to więc objaw raczej szkodliwy, 
maskujący istotę kryzysu i odwracający uwagę 
od walki z lego zasadnicze©-! przyczynami.

Tak mówią przedstawiciele sfer gospodarczych, 
a wiec ludzie, których wywodom i wyrażonym 
obawiam moim. wierzyć.

A K C J E :

Czy kryzys gospodarczy zmiiejszył się ?
Dobrze się stało, że równocześnie z optymi­

stycznymi komunikatami rządu o poprawie sy­
tuacji ekonomicznej, jak to miało ostatnio miej­
sce, zeszło się zebranie centralnej organizacji na­
szego przemysłu, handlu i finansów. Przedstawić 
no tam bowiem wiaśi lwy stan rzeczy, który by­
najmniej nie uprawnia do takiego optymizmu, jak 
rząd usiłuje wmówić w społeczeństwo. Nie wyśtg-'

w 1.0,41.1
A kcje  b a n k o w e :

l nam* htam 1trao-ink 
: 1 9 11

Polski B. Przemysłowy J-30 0-35 0-33 U’33
Bank MałoDolski . . 0-30 0-35 0-33
Ziemski Bank Kredyt 
Pow. M ink Kre ivtowy 
Bank Komercjalny . . 
Banti Zw Sp. Zarób. .
To w . hand low e.

)■ 13 
0-05 
0 13 
6-25

0*18
0-08
0-23
6-75
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Po.. Tow. Handlowe . 
,łmpex . . . . . .

0*30 0 35 0-33

„?ha.-ma“ ...............
„Polski Glob44. . . .  
Żegluga Polska . . .
Tow . P rz em y  j .

0-75
0-40
0*15

0.85
0-50
0-20

u-80

Zieleniewski . . . . 9*50 10-54 9 85 9-75
H. Cegielski . . . .
Parowozy.................
„Autoinotor" . . . .  
Trzebini żelazna

0-5!)
0.30

056
0-35

0-63 0-54

0-55 0-85 0-81
„Pocisk44 zak. amunicyj. 0.95 1.10 1-00
„Górka*4 cement, . . 16-00 16-60 16.30 1625
Sierszańskie Górnicze 4-25 4-75 4-6 . 430
„Tenege1* . . . . . .
Gazy ziemne . . . .

2-40 2-70 2*60 2 35

Pcska Nafta . . . . 0 60 0-70 0-68 0-65
„Pokucie*..............
„Gik- * ..............
„P- et*‘ . . . . . .

0-35 0*40 0-37

„Strug44 . . . . ? .  
Syndykat Koszykarsa.
„Ryngraf4 ..............
Trzebinia tłuszcze . . 
„Teropol*..............

0-70
o-os

*900

080
0-12

10-00

0 75

, KrakuS*. , . . 0*70 . 0-80 0-75 0-75
t hodorów. . . . . 5-00 5-25 5*15 5-15
A. Piasecki . . . . 1*20 1-50 1,35 1-87
Ćmielów................... 0-50 0-55 0"54 050
Elektrownia Siersza 
S. W. Kiemojowski . 
P. Zakłady Garbarskie

0-20 
0-50 
9-5 J

0-25
0-65

10-50

0-22

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty: Dolary 5. 17 i trzy czwarte.
Czeki: Belgja 25.24 i pół, Holandja 210.— 

Holandja. 210.00—20o.00, Londyn 24.08—24.04, 
Nowy Jork 5.18 i pół, Paryż 27.52, Praga 15.55, 
Szwajcarja 100.2U, Wiedeń 7.33 i pół, Włochy 
22.63—22.61, Sztokholm 139.80.

Papiery państwowe: Miljonówka 0.73—0.75, 
bony złote 0.97, pożyczka złota 6.60—6.70, po­
życzka, dolarowa 8.45—8.35.

Paoiery kredytowe: 4 i pół proc. listy zast, 
kred. ziem. 21.10— 20.50—20.60 wylos. 18 25-- 
18.—, pożyczka kolejowa 8.50—8.10—Ł.40, listy 
kred. ziemskie dolar. 450.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy. Pierwsza pozycja przeka­

zy, ciruea gotówka. Paryż 27.37—27.32, Londyn 
24.02—20.00, New York 51.87—51.85. Bolgja 
25.10—24.95, Wiochy 22.52—22.47,1 raga 15.52 -4— 
15.42 i pół.
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R u c h  wydawn czy.
INGEBORG STEMa NN: „Praktyczny Podróż­

nik języka duńskiego”. W ylanie Ks ągarm św. 
Wojciecha.

Pani Stewann, lek+o'ka języków skandynaw­
skich przy UnTw< rsytecie poar ańskim. uczyn na 
nam wielka przysługę, uprzystępniane poznanie 
tegn coraz bardziej potrzebnego języka. Stosunki 
nasze bowiem z Danją sta"? się coraz bliższe, oży­
wienie na polu zarówno haindlowem. jak i ekono- 
miwme^połeczinem stale wzrasta, coraz większy 
odsetek młodych rolników wyjeżdża na prakty­
kę Jo wzorowych gospodarstw duńskich i cora;' 
Iwśęcoj naszych robotników rolnych pracu e tau> 
na fo’ warkaeb i farmarh.

Znajomość języka duńskiego ułatwi? Polakom 
porozumb nie się nietylko w Dai.ji, lecz również 
w Szwecji i Nnrwegji, gdyż języki te bardzo nie- 
yriele różnią się od siebie.

^PRZEGLĄD POLITYCZNY** (zeszyt l f —14). 
Ostatni zeszyt „Przeglądu Politycznego” (13—14) 
poświęcony jest rozpatrzeniu sytuacji międzynaro­
dowej po ostatkiem zgromadzeniu Ligi Narodów 
I domkefearu zagadnieniu hazpieczeńsitwa i arbi­
trażu.

Na wstęiple p. Julm?* Łukastowirz, członek 
polskiej delegacji na Zgromadzenie Ligi Naro­
dów, daje ogólny pogląd na wyniki obrad g e n e w - 
B-kfich. W następnym artykule prof. ShotweU, gb ■ ś- 
By autor ami rykańskiego proj<-ktu o rozbrojeniu. 
Omawia i \izasadmia swój projekt, który wywarł 
duży wpływ na bieg rozpraw genewskich. Historyk 
angielski prof. C. K Webster, charakteryzuj*? 
Btcmnrk Angin do o»tatn‘eh poe+anoy^eń Ligi 
Narodów w świetnym artykule „Wklika Brytanja 
k  protokół genewski”. Stosunkom areieliklm p°* 
śwęcit rów nież swoi artykuł pTof. Dyboski, 
przedstawiając sytuację polityczną Anglji w zuią- 
Bk n z ostatnimi wyborami. P. Karol Rose daje 
[Ujęcie roJi Niemiec po-rawołucyjnych w układzie 
■to^mków międzj narodowj ch. Prof Dembiński, 
prezes polskimi delegacji w Unji między parlamen­
tarnej, przedstawia rozwoi i rolę tej, tak jpałę 
jaszcze u  na? znanej, in s t y t u c j i  międzynarodówek 
Wreszcie b. minister Janirzewski poddaje krytycz­
nemu rozbiorowi konstytucję polską z punktu wi­
dzenia troski o z*L'Owie narodu.

Jako kolejny załącznik podaje ,.Przegląd Po- 
Etyczny" w onaawiarym zeszycie najważniejsze 
uchwały ostatniego Zgromadzenie Ligi Narodów, 
wga® z pełnym tekstom Protokółu o pokoiewem 
fcałatrrianiu sporów m;ędzynarr>'Iowych. Najistot­
niejszą *ęść Protokółu — postanowienia o aobl- 
trażu —- ocnawia p. Tytus Komanrciki w specjal­
nym artykule, poświęconym tomu zagadnieniu.

JÓN SVENSSON: „Czółnerr* przez morze".
Teusam: „Z daiekiej póiuccnej wyspy". —, Kraków,
wyd. Księży Jezuitów, rok 1924.

Dwie książeczki, których przezr iczeniem jest 
dać zdrową lekturę chłopcom w niebezpiecznym 
dla nich okresie dojrzewania. Budzenie się w mło­
dej duszj drzemiących dotąd popędów, szukanie 
przygód i nadzwyczajności, ćycie wyobraźnią — 
oto cechy występujące w tym okresie. Jeśli błę­
dem pedagogicznym, który się zawsze mści, było 
by próbować stłumić idący rozwój psychiczny i fi­
zyczny dziecka, to ni ez wracanie na lego uwagi 
i niekierowanie nim kończy się zawsze katastrofą 
moralną. Jedna jest tylko rada dla wychowawców; 
kierować chłopcem w tym okresie roztropnie. Wab 
nie do rozwiązania trudności przyczyni się zdro­
wa lektura, odpowiadająca potrzebom I zaintereso­
waniom dziecka. Waran) ' te spełniają w zupełno­
ści ■wymienione ‘i..ryżej opowieści.

Pierwsza z nich opowiada o śmiałej wyprawie 
dwóch chłopców duńskich, którzy się czółnem wy- 
orali z Kopmhasi na szwedzkie wybrzeże, Drugi 
tomik zawiera dwa opowiadania: jedno przygody 
dwóch malców w górach Lilandji, drugie zaś po­
dróż ratowniczą wśród śniegów i lodów „dalekiej 
wyspy"- Wszystkie noszą na sobie znamiona maiw- 
stwa psychiki chłopięcej. CMdziałymują szlachetnie 
na wyobraźnię, rozwijają altruizm, pobudzają do 
radzenia sobie samemu w trudnych okolicznościach. 
Jednem słowem są pożyteczną lekturą dla dora­
stającej młodzieży, w rodzaju śienkięwicaawakleg,> 
„w  pustyni i puszczy"

NOWE KSIĄŻKI.
Ks. J. Londzin: Polskość Śląska Cieszyńskie­

go. Cieszyn. 1924. Nakładem autora.
Wacław Grabiński: Lwy ł 4w. Grojosnaw.

Warszawa: E. Wenae i Sp. (1924).
IIja Esenburg: Julja Jurenita Wanzawa. Ign i:. 

(1924).
J . K. Bandrowskl: Przymierze serc. nowele.

Warszawa „Ignis". (1924).
Wiktor Doda: „Kim był Sienkiewicz dla mło- 

d*-'go pokolenia". Kraków—Tarnów (1928). Str. 7.

Z humoru.
Słuame pytanie

Mały Bolo: — Mamusiu, cey brzuchcmówcą 
może i wtedy mówić, gdy go hriuch bali?

Na co są poczekalnie.
Podróżny: Żeby też raz pociągi przychodiziły 

tez opóźni er ią!
K oiłam : A ua cóż prosaę pana mamy pocze­

kalnie?

WIECZÓR.
Zmierzch okrył salę niebieską 
Lęków zwo am? ciemnymi —
W ponurych, ciężkif h chmur stallach 
Zasiadł sznur sędziów olbrzymi.

Wzniosły się czarne berety 
Purpurą obszyte togi.
A z ust, powagą odętych,
FrZfipt się wysunął złowrogi.

Sąd się odbywa uad ziemią 
Traożnie wznoszącą krawędzie 
I czekającą w milczeniu 
Co groźni powiedzą sędzia,

Noc już prowadzi do k?żni 
Dzień unużaay, upabiy —
Zapa lą  wyrok r zerwony,
Szkarłatny, nieodwołalny.

W. O-erka^ska,

Ulały felieton.
Mleko z nafty.

Obecnie zaznacza się w Ameryce dążenie 
w kioTokn spmujodowania mlecznych kro®, 
w każdym r a je  dokonuje “ię prób w kierun­
ku stwórzemda sinej komkureocji dla mięta kro­
wiego.

Mianowicie pewien inżynier amen kański zro­
bił epokowa odksycua. 4p, ażeby pić mleko, nie 
musi się być uzależni mym od kró-™- Wystarczy 
w niektórych t logorławionych zakąskach naszej 
planety wiaroió dziury w ziemi, a  to, co otrzy­
mamy, bQ*iaie ndefciśjn o 80 procent, to jpst 
właĄźwie nie będzie to mleko w takim stania, jak 
je znamy obecnie. Jle modemy je z owago pro­
duktu zdfflnoogo uzyskać. Mianowicie m iyn^r 
Person utrzymuje z ca*ą sitanowczoścdą, te  z ropy 
naftowej da się z ła+w ością otrzyr ić mleko. 
W drieonifcu ,,A«wi&+»d P re jj” Person zand*-. 
c'ZC'a następujące uiwagi:

Mleko w dO proc. aklłds się z wody. natomiast 
nalha poriada wielką zawartość tłuszczu, a  zatem 
chcąc otrzymać z "afty mleko, należy usun ąć 
nadwyżkę tłuszczu, natomiast domieszać wody, 
cukru i kilka koniecznych mineralnych rkłalni- 
\ów . JateP się poza tern usunie niemiły posmak 
nafty, to otrz; mamy wy borre mleko ze śmieta­
ną, takie, jakie tylko szwajcarskie krowy dają 
Procedura ta  jest zarówno *amia, jak i prostrL 
Na razie niewiadomo, czy ini. P ftoo*i twis "dżemie 
owoje poparł eksperymentalni* i czy istotnie żywi 
się mlekiem o trzy mam em z Dafty.
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„O N A “.
DZTF-‘E  NIEZW YKŁEJ WYPRAWY. 

(Tłum. Brrn. Falk),

I  Loz dakzego ociągania sie, ws tą f iła  lek- 
i » ,  lecz pewnie n a  w ątły  m ostek i w następu”) 
Bekundzi" stanęła na ruchomym kamieniu.

—  Siedzi pewnie —  zawołała. —  Trzy- 
trzym aj k ładkę 1 Stanę po drugiej stronie ka 
mienia, aby  nie przeważył go twój większy 
eiężar. A teraz przechodź, Holly. gdyż wkrótce 
fewia.tło zniknie.

Kolana zadrżały podemną, P rz y z n a li że 
jeśli k iedy  w  mem życiu zabrakło mi odwagi, 
to  w tej atra?” liw ^ obwili; zawahałem  się 
i  cofnąłem w  tył

—  Czyżbyś się bał? — zawołała ta  dziwna 
isto ta  wśród wyera wichru, w sparta iak ptak 
D i najwyższym punkcie huśtającego się ka- 
mi rda, —  Zrób miejsce dla K ałlikratesa!

To wróciło mi paaow an'e nad sobą: lepiej 
Stoczyć się w przepaść i zginąć, niż narazić 
Się n a  śmiech takiej kobiety. Zacisnąłem zęby 
I w jednej chwili stanąłem  ua straszliwej, 
[wąskiej, uginającej się kładce, mając pod sobą 
E wokół siebie bezdenną otchłań- N igdy nie 
lubiłem gór, ale też nigdy nie uprzytomniłem 
Sobie w całej pełni grozy, o . tą  przyprawia 
podobna sytuacja. Oh! to okropne skrzypienie 
deski, opartej n a  dwóch ruchomych podsta­
wach. Kręciło mi się w głowie; miałem wra- 
lenie, że muszę stoczyć się w przepaść. Skóra 
&4 mni« m a? rw a. Zdawało mi się, że spadam

i nie. mogę wyrazić słowami radości, jakiej 
doznałem, zna lazłszy się rozciągnięty na rucho­
mym głazie, k tó ry  wznosił się i opadał po- 
demną, jak  łódź na faląch morza. Pamietąm 
tylko, że w krótkich, lecz pełnych powagi sło­
wach dziękowałem Opatrzności za  moje oca­
lenie.

Potem przyszłą kolej na Leona, k tó ry  — 
chociaż zdawał sit? przestraszony —  przeszedł 
na drugą stronę, iak linoskoczek. Ayesha po­
dała mu rękę; słyszałem jej słowa:

— DzWnie, mój n lły . bardzo dzielnie. 
Męstwo starożytnych Greków jeizcse żyje 
w tobie.

Teraz po drugiej stronie rozpadliny pozo 
sta ł tylko biedny Job. Przyczołgał się do kładki
i jęczał:

— Nie mogę, panie. Skręcę kark  w tej paxe
klętej o tch łań .

—  T ak  trzoba -r- mówiłem, pomnę w p rzy­
stępie niezwykłego humoru. —  T ak trzeba. 
Job. Ale to równie łatw e, jak  łapanie much.

rrzypuszc u,m, że .iłem to z całerr prze­
konaniem, bo chociaż ramo wyrażenie nasuwa 
myśl o niezwykłej łatwości, po p.^wdzie nie 
znam trrdniejszego zabiega w świteie nad ła ­
panie much —  :zecz prosta przy pogodiie. Nie 
sz' ka ła p ? ' iroskit ’.

— Nie mogę, panie, na prawdę, r.!; mogę.
—  K a i n u , ‘̂ ć, albo zosk- go własne­

mu losowi. Niech zginie! Patrz, światło Lląbąie. 
J  .zcze chwila, a zniknij zupełnie — rzekła 
‘Ayesha.

P r  ' onałem żc m i .s łu s z n o ś ć ,  Słońce 
wzniosło się ponad poziom, n a  którym  leżała [

dziura czy też szczelina w ścianie, przepuszcza 
jąca promienie światłą*

—  Jeśli nie nrzejdziesz, Joib, czeka cię 
śmierć w samotności — zawołałem. —  Światło 
eaśnie.

—  Bądź mężczyzn? . Job! —  huknął Lnon,— 
To rzecz dziecinnie łatwo.

W  cen sposób zaklinany, nieszczęsny Job, 
ze strasznym  okrzykiem, rzucił się tw arzą na 
k ładkę —  nie miał odwagi i trudno mu się 
dziw.ć, nróbować przejścia w pozycji stoją­
c e j —  ł zaczął przeprawiać się przez roz­
padlinę w m ab ch podskokach, przyczem obie 
jego nogi zwieszały się z obu stron deski 
w  bezdenną otchłań.

Jego gwałtowne podskoki na w ątłej desce, 
wprawiły w  niepokojące kołysanie wielki głaz 
k tó ry  utrzym j wał się w równowadze na pod­
stawie zaledwie kilku cali, co więcej, kiedy 
sługa nasz by! zaledwie w połowie drogi, 
wędrujący promień przyćmionego św iatła zgasł 
nagle, jak  gaśnie lampc w ciemnym pokoju, 
pozostawiając nas na paatwę wichru, wyjącego 
w czarnych czeluściach.

—  Przechodź, Job, na miłość Boską! — 
krzyknąłem w  paroksyzmie strachu, podczas 
gdy głaz, nabierający rozpędu za każaem  po- 
ruszoniem, huśtał się tak  gwałtownie, że trudno 
się było na nim utrzyma^. Sytuacja była rze­
czy wiócie straszna.

—r Boże, zlituj się nademną! —  krzyknął 
biedny Job  w ciemności. —  Och! k ładka 
spada!...

Usłyszałem ęiężkie uderzenie i byłem pew­
ny, że stoczył sie w przepaść.

( d a g  rLIzzz  nVrf~gjnft
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Wzburzenie w armji angielskiej
Z POWODU ZAMACHL NA OUB. STACKA.

Londyn. (AW.). Zamach na głównodowodzą­
cego wojsk angielskich w Egipcli, gen. Stacka
wywołał w całej armji wielkie wzburzenie. „Ti­
mes* pisze, że w obecnej sytuacji nie zaradzi się 
notami, lecz energicznym czynem. Wrzenie może 
rrs enieść się na Sudan. Ftan sdrowia rannego gen. 
jest wciąż niebezpieczny.

RADA MINISTRÓW O ZAMACHU.
Londyn. (PAT.) W związku z zamordowaniem 

gubernatora Lee Stacka zostało zwołane dziś wie­
czorem posiedzenie gabinetu pod przewodnictwem 
Baldwina.

10.C0O FUNTÓW ZA WYKRYCIE SPRAWCY
Londyn. (PAT.) Władze angielskie wyznaczy­

ły nagrodą 1C 000 funtów egipskich za ujęcie zło­
czyńcy, który dokona! zamachu na gubernatora 
Lee S tacki. Śledcza poleją egispki rozpocręti 
energiczną działalność.

KONDOLENCJE RZĄDU EOIPŁKIEOO.
Londyn. (PAT.) Z Kaim dono°zą, że FuaJ 

wydał do wojsk egijisldch rozkaz, w którym wy­
raża ubo'ewanip u powodu zamachu na Lee Stac 
ka, który położył wielkie za°ługi przy orgm za 
cji wojska egipskiego.

Zapiski literackie.
„Cham* Orzeszkowej i „Ojciec zaJżtnni<nycłt‘* 

po ferrejska.
Powieść Orzeszkowej „Cham" oraz poemat. 

Słowackiego „Ojciec zad.jnuonyoh* przełożył 
świeżo młody poeta ferryjski p, Matras na język 
wyspiarzy z Ferroe (Wyspy Owuze), swych roda­
ków. Język Fsprejów jest pra .tarem norwesko- 
skandynawskiem narzazem , & mówi nkm jedyni* 
25.000 ludzi.

Wystawa książki polskie]
Otwarta praed kilku aniami w sali Re^uny w War­
szawie zgromadziła, dorobek prod-ikcji wydawał 
ozej księgarzy polskich z okresu k lk n  oetatnioS 
lat. Według powszechnej op'nji, eksponaty wyka­
zują, iż książka polska pod względem produkcji 
technicznej wrócili na wyżynę przedwojenną. —*' 
W sali przyległej odbywa, się ootteiennie wiecuo- 
rem pokaz filmowy, Ilustrujący proce? wyroi zł 
papieru, oprawę książki, druk gazety, sztuki gra­
ficzne, litografję 1 t  i

Bogactwo naszych bib1Jote*r.
Bibljoteka uniwersy tecka w Warszawie pCoiad* 

obecnie 712.000 tomów dzieł polskich i ohcyołl 
i w wykazie bibliotek światowych („Index Geno- 
ralis“) zajmuje 27 miejsce. Bibljoteka Jagiellońawi 
posiada około 500.000 tomów poznańska 835.000, 
wileńska 300-000.

Be wynosi literacka nagroda Nobla?
Poselstwo szwedzkie w Warszawie nie Jesl 

jeszcze poinformowane co do wysokości nagrody; 
Nobla, w dziale litera ok im, przyznanej obecnie 
Władysławowi Reymontowi. r —/piusz ozalnie bę­
dzie to wynosiło około 120.000 koron szwedzkich, 
to jest około ltiOOOO złotych.

Wręozenie nagród odbędzie «ę 10 grudnia, 
orzyczem uroczystość ta ze względu na mniejszą 
ilość laureatów w tym roku nie będzie tak w&pa. 
niałą jak w latach ubiegłreh.

Nieznane listy Juljusza Słowackiego. »
Prof. dr Józef Ujejski dokonał przed niedaw­

nym czasem nadzwyczaj doniosłego odkrycia- 
Przeglądając puściznę piśmienniczą po Auguście 
Cieszkowskim, znalazł w rn:j listy Słowaokiesro do 
Krasińskiego, przypadkiem tam zabłąkane. Listy 
te, dotychczas nieznane, przynoszą nowy pęk cie­
kawych szczegółów i w znacznej mierze rozjaśniają 
usyinbolizowaną w przedmowie do „Lilly Weaedy* 
wrpółtwórczość obu poetów. Dr. Ujejski zapowia­
da jak najszybsze wydanie tyoh nadzwyczaj inte- 
reiującycn listów. (w.)

Marinetti we Wiedniu.
F, T. Marinetti zwiedzał obecnie wystawę tech­

niki teatralnej W Wiedniu. Przy tej sposobności 
wielokrotnie przemawiał I udzielił wi*.iu interwi^- 
w g w . Twórca i wódz futuryzmu włoskiego w  dal­
szym ciągu entuzjazmuje się optymistycznie 
„7 głębokiego pesymizmu twórcy ‘ powstałym prą­
dem. Twierdzi, że futuryzm, mimo licznych obeo- 
nie załamań, pręży się nadal najwybitniej i żó 
wkrótoe zaoznie dobijać się do nowych, nie prze­
kroczonych jeszcze granic. Najbliższą metą inwazji 
ma stać się teren teatru, któremu przyszłość dA 
gedło „Teatru Niespodzianek*. (w.)

Wielki kongres spółdzielczy.
W Aniu 27 grudnia b. r. odbędzie się w Pcznft- 

niu kongres Unjl Związków spółdzielczych w Pol- 
ace, Na porządku dziennym obrad znajdują sią 
następujące sprawy: 1) Ogólne położenie rpółdziei- 
■zości w Polsce i stosunek wzajemry organizacyj 
związkowych. 2) Cele i zadania ścisłej współpracy 
związków. 3) Dyskusja nad statutem Unji Związ­
ków spółdzielczych. 4) Stosunek państwa do spół­
dzielczości 5) Znaczenie i rola epókŁielczoż i 
w dziedzinie groma lżenia oszczędności, 1 inne.

Jako referenci wystąpią między innymi nu 
zjeżdzie: ks. Adamski, Dr Dębski i Dr Kuśnierz 
i  K ła k o w a .

Należy zaznaczyć te  jest to pierwszy kongres 
spółdzielni nali iąty t h do „ tTnjl*’. Spotkają się na 
rim po raz pierwszy reprezentanci spól Iziełni z ca­
łej Rzeczypospolitej. „Unja" bowiem łączy i ogni­
skuje ora ę spółdzielni we wszystkich dzielnicach. 
Zadaniom jej jest konsolidacja ruchu spółdzielcze­
go, udoskonalenie 1 poparcie wszelkich p rw  
spółdz:ełczych we wszystkich dziadzinach żyJs, 
gospodarczego.

Rząd Kemala paszy obalony.
Angora. (PAT.). Gabinet Kemala piazy, który | narudowem znalazł się w mniejszości, podoi się do 

w czasie ostatniego glosowania w zgromadzenia j dymisji.

Trocki w niewoli?
Krakowska „Nowa Retonna* podaje nie ,praw- 

dzoną dotychczas wiadomość:
„Dzisiejsza prasa paryska dn-atwi, ta  w oddzia­

łach armji cze-wom j f floty w Kronsztadzie wy­
buchły zaburzenia, które przeszły w otwarty bunt.

Wedle tych donluień Trocki miał zOstac wzięty 
do niewoli przez zbuntowanych marynarzy.

Rząd sowiecki enaj luje »ię w wielklem niebez­
pieczeństwie.

Dr Ranek ^ntynuaterem dzieła ks. 8sipla.
Wiedeń. (PAT.). Na konferencji prasowej, 

w której wzięli odział dziennikarze wiedeńscy i 
zagraniczni, oś wis Iczył nowy kanclerz dr. Ramek, 
że nowy rząd będzie kontynuował dzieło ks. S»i- 
pla i będzie przestrzegał zobowiązań finansowych 
i umów międzynarodowych.

Giolitti następcą Mussolin iago?
L -mdyn. (A W.). „Sunday Tiires“ donoszą 

z Rzymu, że Clolltti otrzymał wezwanie od króla, 
aby porozumiał się z Mussolinim w sprawie ewen­
tualnego objęcia po nim stera rządu.

Rzym. (PAT.). Między komitetem naczelnym 
stronnictwa liberalnego i zwolennikami Giolittie- 
go z jednej strony, a zwolennikami Salandry 
z drugiej strony, wybuchł konflikt, który dopro­
wadzi prawdopodobnie do rozłamu w partjl libe­
ralnej we Włoszech.

Rozwiązanie partji Radicza,
Belgrad. Rada Ministrów uchwaliła onegdaj 

rozwiązanie partji Radicza. Chorwaci przygotowu­
ją się do walki wyborczej pod hasłem partji re­
publikańskiej.

ŻYDZI A ŚWIĘTA CHRZEŚCIJAŃSKIE.
Warszawa. (Tel. wł.) W seimie litewskim ma 

być rozpatrywany projekt o odpoczynku świąte­
cznym Projekt ten wywołał ogt-omne wyburzenie 
wśród żydów. Miejscowy rabinat zwrócił się s o- 
dezw? do wvółplemieńców, aby na znak nrotestu 
przerwali w poniedziałek wszelką pracę 1 zetami4 
się w synagogac^. Rozporządzenie to zo ta ło  wy­
konane skrupulatnie. Proponowany był także ma­
nifestacyjny pochód do sejmu, lecz zaniechano go, 
gdyż wobec -tanu wzmocnionej ochrony wyma­
gałby specjalnego pozwolenia.

PRZESILENIE RZĄDOWE W FINLANDJL
Helslnfsfora. LAW.) Rząd finlandzki ustąpił.

Na stanowisko premjera wymieniają poszczególne 
grupy dyr. banku Rittiego, przywódcy socjalistów 
Jłommera, a  ze strony p-awicy Inhumanda.

Dalszy odwrót Hiszpanów z Marok ka
Pc-traktacje z po*vsiańce,nl.

Madryt. (PAT.). W ilki w Marokku odbywają 
sią prry nieustających ulewnych deszczach. Osta­
tnio wojska hiszpańskie wycofały się z  Xerata do 
Sukal-irba.

Madryt. CPAT.). W czasie operacyj wojennych 
w Marokku, generał brygady Berenguer, zaitępu- 
jący zabitego ostatnio generała Som uo, został 
raniony w nogę. *

Paryż. (PAT.). Do „Journal‘a“ donoszą z Ma­
drytu, że przedsiębiorca okrętowy Etchevarrieta, 
który od pewmgo ozasu prowadził rokowania 
w Algrairas ze szczepem Kabylów-ryffenów, udał 
się dó Tetuanu, w celu złożenia sprawozdania ge­
nerałowi Primo de R4vera, poczem ma prowadzić 
nadal rokowania ze szczepami walćzącemi przedw 
HlstpanjL

NARODOWA RADA GOSPOD. WE FRANCJI.
Paryż. (AW.) Rada ministrów powołała do ży- 

e‘a „Narodowa Radę Gospodarcza “. Rada ma za 
zadanie gruntowne zbadanie sytuacji gospodar­
czej. Podlegać będzie ona prezesowi Rady mi­
nistrów.
wmmmmmmmm&Mmmmmmrnmasatmamm

Z ostatniej chwili.
Warszawa. (AW.) Przemysłowcy górnośląscy 

pMjrjęli wyrok dądu ro: Jem.cz"go w s/prawie pod­
wyżek dla górników. Jednocześnie postanowili oni 
podwyższyć cenę węgia w sprzedaży krajowej od 
1 do 1.50 zł„ podczas gdy węgiel zagraniczny 
nie podrożeje. W związku z tern rząd ma mterwe- 
njewać celem zapobieżenia drożyźnie węgla i prze­
rzucaniu ciężaru podiwyiek na drobnych konsumen­
tów węgla.

W am aw a. (A W.) Rząd wniósł do Sejmu pro­
jekt ustawy o akademjl nauk lekarskich, ktÓTa 
ma na celu ezerzenie wiedzy medycznej, & zara­
zem jest najwyŹLzą instytucją naukową W tej 
dziedzinie. Siedzibą akademji jest Warszawa. — 
Członkami czynnymi akademji m ogą być tylko 
d*ywatele polscy, oiiomkami korespondentami 
również obywatele obcy.

Warszawa. (PAT.). Sejmowa komisja komuni­
kacyjna po dłuższej dyskusji przyjęła pro­
jekt ustawy, ratyfikujący konwencję pocztową 
z Rosją, oraz projekt u* ta  Wy, ratyfikujący kon­
wencję kdlelow? z Rosją.

Warszawa. (AW.) Generał turecki Ismed Basza 
został odznaczony orderem Polonia Rosi'*’

Warszawa. (Telef. wł.) W związku z procesem 
komunistów, toczącym się w Rewlu, prasa sowie­
cka gwałtownie atakuje EStonję, grożąc jej zem­
stą za praeślad«*wania kotntiiłsiów. Żąda ona 
interwencji proletarjatu międzynarodowego prze­
ciwko białemu torrorowi w Estonii,
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Zwykł* ' .
lokrologł
lalssłane . . . . . .  25 „

za 1 w iersz m ilim etrowy

Jkład tj'j» arysrny aJ %  drożę 
zamiejscowe . . . 30 %  ,

1 zł. -  1,800.000 Mp.

Po kronice . . .
Na 1 stronie . .
Orobns od słowa . . .  7 „

Jeny oow yJsze obowiązują od dnia zm iany w nagłów ka. Za term inowe Tamieszczenle ogłoszeń adm inistracja ni? odpowiada.

Za d z ia ł o g ło s z e ń  R edakc ja  a le  odpowiada.
We środę dnia 10 grudnia 1924 r. o godzinie 4 pop. 

odbędzie się *v lokalu

Tnanjsfwa TKMi:msa t W n :  prij siiij taaansldwl. 28.

h u g h  wauiE f
nasza J SpAłkl.

Donosimy, i i  w myśl statutu, jeżeH Nadzwy­
czajne Walne Zgromadzenie dla braku kompletu, 
ckaże się ninzdolne do powzięcia uchwał, odbęd ue 
mę o godzinę później drugie Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie, które będzie zdolne do powńęcia 
uchwał bez względu na wysokośó reprezentowane­
go na nim kapitału zakładowego, jakotei i wnioski 
na Nadzwyczajnem Walnym Zgromadzeniu, nie do­
tyczące przedmiotów objętych ogłoszonym porząd­
kiem dziennym Nadzwyczajnego Walnego Zgroma­
dzenia muszą byó zgłoszone na piśmie na ręce Za- 
rządu Spółki co najmniej na 8 dni przed terminem 
Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia,

Porządek dzienny:
D Zatwierdzenie zlotowego bilansu otwarcia, 

sporządzonego na dzień 1 września b. r.
Z) Ustalenie wysokości kapitału Zakładowego 

I  Innych własnych kapitałów.
3) Zmiany odnośnych §§ statutu.
4) Wnioski bez uchwał.
iW Krakowie, dnia 18 listopaaa 1924.

Bjnktja Sftti .JTClUTTi Frtr. Ipb. Srolirskicb w M m .
16OT Spółka z ogr. odpow.

W w ielk im  wyborze

INSTRUMENT! CHIRURGICZNE
pasy orzuBzne i ruptnroWe, snspensorja, bindy men - 
łtnucyjne, napierśniki, pończochy gumowe na żylaki 
moczniki, mydfi, perfumy 1 wody kolońskie krajowe 

i zagraniczne 1502
P O L E C A

W. W. ORNATOWSKI KRAKÓ W
ullea Mikołajsko 10.

j n n n n n g o j J S S J B S

Potrzebny

uczeń
do praktyki
księgarskie!

z ukończoną IV kla­
są gimnazjalną.

Zgłoszenia do Admi­
nistracji ,  Głosu Na­

rodu “ przy ulicy 
św. Krzvża 11.

uT-_3"j^!^Ijuuu5urT^

Kajlaflne Mo nbm
dla P. T. Kółek rolniczych 

Składnic oraz Droąnoryj
poleca na Se&on zimowy 
Vafielinę w pudełka eh i 
w tubach. Glicerynę we 
flaszeczt acb i w tnbaab. 
Lanolin Greri Bor Vaael. 
na odmrożenie znakomita 
maść. Mydła toaletowe od 
t, 4 do C ii. Farby Jo 
włosów, wyroby Ura Ln- 
“tra. — Wody kolońskie.

Crem Czeremchowy, 
lanatol naszwai y >rni.izna 
Orwin na szczury trucizna 
Mogił na plnskwy trudnią 
Pasty do obuwia i podłog. 
Lep na mnehy. Perfum ̂  
czysto franeuskie i krajo­
we po cenach konkuren­
cyjnych. Żądajcie cenniki.

LsraroMic Wojeieeh
Kraków, Garbarska 4.

I I  Rzadka okazja I I

Tylko 10 Zi
Sortymentu na Św. Miko­
łaja, perfum, woda koi. 
duża. mydt do go snia, 
szczoteczki do rąk i zę­
bów, pasta, woda 1 pro­
szek do z. bów. Krem i wa­
zelina do rąk, rozpylacz, 
6 mydeł toal. fh. Glicery­
ny, Szampon Elida, dnży 
duder, 200 sL papierń 

hygjeniczne^o pole a .

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska 4. 

I I  Rzadka okazja I I

Saadą, powozy, breki, 
kntrzery, bryczki z bu­

dami i bez do sprzedania 
w Wytwórni Powozów 

SADOWIŃSKiEGO Stani­
sława, Kraków-Podgórze. 
Kalwaryjska 74. — Ceny 
konkurencyjne. 1080

iu ł wyszły z druku

1. Drugi zbiór kolęd
układu Tom, Flaszy

na chór męsid, Partytura i głosy 8 zł.

2. Zbiór kolęd na chór 
mieszany

1692Do nabycia n antora

Kraków, Kanonicza L. I I .
UmiUSMOM

NA RATY! NA RATY!
Ubranka frakowa, sm okingowe, m a ry n a rk o ­
we, zarzutki, palta, wierzch/ na żulra o ra z  
mundury wojskowo z doborowych mat ar a- 

ł6w  na zamówian/a poleca w«

Antoni Halarz Grodzka 59, !!. p.

W najbliższym czasie otwartą zostanie w Krakowie
p r z y  ulicy św . Tomasza 1. 35 (dom „Głosu Narodu") księgarnia pod firmą

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Spółka: Księgarnia św. Wojciecha w Poznaniu i Wyd. „Głos Narodu" w Krakowie.

Księgarnia oprócz składu głównego wydawnictw księgami św. Wojciecha w Poznaniu, posiadać 
będzie bogato zaopatrzony sortyment polski wszystkich działów, jak również specjalnie zorganizo­
wany aparat wysyłkowy, celem jak  najszybszego i najdokładniejszego uskutecznienia zamówień

P. T. Klienteli na prowincji.

PORCELANĘ i SZKŁO A dolf Edsr
oraz k ry s z ta ły  z pierwszorzędnych fabryk poleca Kraków , t i r a ń s k a  0 , 2231.

W ydawca; ja  „Gloe M aruda ' Spółka W ydawnicza s  j£ r a a  odpowiada. £ ,  fi k l e k s a .  — Redaktor uaczełny i odpow, Jan  M a t y a s i k ,
Drabam i* _Gło«u Tajc Ja" w Krakowie pod zarządom Romana Fe iia ,


